Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 249 (620) ROK III. 


i Do Przewodniczącego Prezydium 
| Narodowego Zgromadzenia 
Ludowej Republiki Bułgarii 


Georgi Damianowa 


gS W dniu Święta Narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej ślę 
| w imieniu narodu polskiego i własnym najserdeczniejsze pozdro- 


nia Narodowego Bułgarii i Pana osobiście. 

Życzę bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszych wspaniałych 
sukcesów w budowaniu nowej, socjalistycznej przyszłości Bułgarii 
oraz w walce o trwały pokój, którą prowadzi obóz pokoju i demo- 
 kracji na całym świecie pod przewodnictwem potężnego Związ- 
A ku Radzieckiego. 


BOLESŁAW BIERUT 
Do Przewodniczącego Rady 

Ministrów Ludowej Republiki 
Bulgarii Wyłko Czerwenkowa 


Z okazji Święta Narodowego proszę przyjąć, Panie Premierze, 
najserdeczniejsze gratulacje. 

Wspaniałe osiągnięcia bratniego narodu bułgarskiego w realizo- 
waniu socjalizmu są poważnym wkładem w dzieło umocnienia 
światowego obozu pokoju i demokracji, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki. W imieniu Rządu Polskiego i własnym 
życzę Panu, Panie Premierze oraz Rządowi Bułgarskiej Republiki 
Ludowej dalszych sukcesów w budownictwie socjalizmu, w walce 
o trwały pokój. 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Do Ministra Spraw Zagranicznych 
Ludowej Republiki Bulgarii 
Dr M. Nejczewa 


Ww dniu Święta Narodowego przesyłam Panu, Panie Ministrze, 
moje najserdeczniejsze gratulacje i życzenia dalszych osiągnięć 
w walce o trwały pokój. 


DR ST. SKRZESZEWSKI 
Depesza związkoweów polskich 
do bułgarskich towarzyszy 


Z okazji Święta Narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
Centralna Rada Związków Zawodowych wysłała do centrali buł- 
garskich związków zawodowych — „ORPS“ depeszę, następują- 
cej treści: 

id „Z okazji 6-ej rocznicy wyzwolenia Bułgarii z jarzma hitlerow- 
if- skiego faszyzmu i rodzimej burżuazji przez bohaterską Armię Ra- 
i dziecką i bułgarską klasę robotniczą, Centralna Rada Związków 
ią Zawodowych w Polsce, w imieniu 4 milionów polskich związkow- 
%ów przesyła Wam i wszystkim pracującym w Waszym kraju 
fierdeczne, braterskie pozdrowienia. 
$ Życzymy Wam dalszych sukcesów w realizacji 5-letniego planu 
„A budowy podstaw ustroju socjalistycznego w Waszym kraju“. 
Depeszę podpisał przewodniczący CRZZ tow. Wiktor Kłosiewicz. 


g 


Warszawskie zakłady Urządzeń 
Radiowych nazwane imieniem 
4 Marcina Kasprzaka 


| (f) W dniu 8 września br, w 
45 rocznicę śmierci wielkiego re 
wolucjonisty i internacjonalisty 
Marcina Kasprzaka — zgodnie z 
jednomyślną uchwałą całej za- 


zostały przemianowane na Za- 
kłady Radiowe im. Marcina Ka- 
sprzaka. Na dzisiejszym terenie 
Zakładów, Marcin Kasprzak 


r mieszkał, pracował i tam wła- 
łogi — Warszawskie Zakłady A 


i ś nie został aresztowany za walkę 
1 Wytwórcze Urządzeń Radiowych 'o lepszą przyszłość proletariatu. 


| 
T Ostry protest Rządu RP przeciw 
3 prześladowaniom Polaków 


34 we Francji 


(© Dnia 8 bm. w późnych 
godzinach wieczornych kiero- 
jaj wnik Ministerstwa Spraw Za- 
A ZEDO? Podsekretarz Stanu 
„| tow. dr Stanisław Skrzeszewski 

przyjął charge d'affaires Am- 
CA" 


basady Francuskiej — p. Pofi- 
let, któremu złożył ostry protest 
Rządu Polskiego przeciw nowej 
fali brutalnych prześladowań i 
aresztowań, skierowanych prze- 
ciw wychodźstwu polskiemu 
we Francji. 


Ponad 100 tysięc Kierownik MSZ tow. dr St. 
A Skrzeszewski, wyraził wielkie 


p robotników strajkuje | oburzenie polskiej opinii publi- 

s pE .. cznej, głęboko dotkniętej tą no- 

n w Finlandii wą falą prześladowań i repre- 
(a) HELSINKI (PAP). W dniu | ji we Francji. 

B września rozpoczął się strajk | Kierownik MSZ, tow. dr St. 
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0% robotników tartaków i przemy | Skrzesze: i je È 
164 słu drzewnego, ogłoszony na N E odpowie. 
m znak solidarności ze strajkują- | dzialnością za wszystkie kon- 
sf cymi od kilkku dni metalowca- | sekwencje, wynikające z tej 
W mi fińskimi, którzy domagają | nowej akcji represyjnej ok. 
ii się podwyżki płac. ślil ją jako kolejne bezpod- 
i W strajku bierze udział 20 ty | stawne uderzenie, godzące w 
W sięcy robotników przemysłu | stosunki Boleko-frańicuskie re- 
f drzewnego. Wraz z metalowca- zerwując sobie zarazem prawo 
al mi liczba strajkujących w Fin- do potzynienia dalszych kro- 

up landii robotników wynosi więc | ków, które Rząd R. P, uzna 
stosowne. à H 


ponad 100 tysięcy osób, 


i 
J 

A 
lif 


` 


$ wienia dla bratniego narodu bułgarskiego, Prezydium Zgromadze- | 


(£) Dnia 8 bm. przybyła do Polski 42-osobowa delegacja 
kołchoźników ze Związku Radzieckiego na czele z członkiem 
Kolegium Ministerstwa Rolnictwa ZSRR — Wasylim Pogo- 
rełowem jako przewodniczącym i naczelnikiem Biura Po- 
stępu Technicznego Mechanizacji w Ministerstwie Rolnictwa 
ZSRR — Korbutem, jako przewodniczącym. Na stacji gra- 
nicznej w Terespolu nad Bugiem gości radzieckich przyby- 
wających specjalnym pociągiem, witali serdecznie: wicemi- 
nister Rolnictwa i R. R. tow. Stanisław Tkaczow, z-ca kiero- 
wnika Wydz. Rolnego KC PZPR tow. poseł Jan Klecha, wi- 
ceprzewodniczący Zarz. Głównego ZSCh — Leon Korga. 
Obecny był również I sekretarz ambasady ZSRR w Warsza- 
wie — Iwan Wołenko. Na dworzec przybyły liczne dele- 
gacje chłopów z ckolicznych wsi oraz robotników i młodzie- 
ży, którzy zgotowali gościom serdeczną owację. 


W skład delegacji kołchoźni- 
ków radzieckich, przybyłej do 
Polski na tradycyjne dożynki, 
wchodzi 16 przewodniczących 
kołchozów, w tym 4 kobiety — 
Bohaterki Pracy  Socjalistycz- 
nej, 4 brygadzistów traktoro- 
wych i kombajnerów, 6 dyrek- 
torów : ośrodków  traktorowo - 
maszynowych, 4 rejonowych a- 
gronomów, wśród których znaj 
duje się Bohater Pracy Socjali- 


| stycznej, laureat Nagrody Stali 


nowskiej — Siergiejew oraz 10 
kierowników ogniw w kołcho- 
zach. 


Bohaterowie Pracy 
Socjalistycznej 


Większość członków delegacji 
stanowią Bohaterowie Socjali- 
stycznej Pracy, odznaczeni naj- 
wyższymi orderami Związku 
Radzieckiego i posiadający bo- 
gate doświadczenia w budow- 
nictwie socjalistycznej gospo- 
darki rolnej. Są wśród nich rów 
nież deputowani do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Delegacja repre 
zentuje milionowe rzesze koł- 
choźników. 


RB 
Serdecznie witają się chłopi 
polscy — uczestnicy wycieczek 


do Zw, Radzieckiego ze swymi 
braćmi z kołchozów radzieckich. 

Wicemin. rolnictwa Tkaczow 
w serdecznymt przemówieniu po 
witał przybyłych przyjaciół. 

W imieniu mas pracujących 
naagranicznego powiatu Biała 
Podlaska wita gości przewodni- 
czący Prezydium Pow. Rady Na 
rodowej Demidowski. Chlebem i 
solą witają na ziemi polskiej ra 
dzieckich  kołchożników przed- 
stawiciele spółdzielni produkcyj 
nej w Zabłociu, z jej przew. Ka- 
sznerukiem na czele. Przedstawi 
cielka Ligi Kobiet — Michałow- 
ska wręcza delegatom radziec- 
kim wiązankę kwiecia. Długo 
nie milkna okrzyki na cześć 
wielkiego cticrążego obozu poko- 
ju Generalissimusa Stalina, na- 
rodów Związku Radzieckiego i 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 


Manifestacja na cześć 
tow. Stalina i tow. Bieruta 


W imieniu delegacji kołchoźni 
ków radzieckich przemawia Wa 


R.P. Bolesława Bieruta i Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. 

Serdeczne braterskie pozdro- 
wienia i słowa powitania prze- 
kazuje zebranym od kołchoźni- 
ków radzieckich, przewodniczą= 
ca kołchozu im. pułku Emskie- 
go, obwodu żytomierskiego — 
Praskowia Czuchno, Bohaterka 
Pracy Socjal'stycznej. 


Goście w Warszawie 


Drogich gości na Dworcu 
Gdańskim witali: minister rol- 
nictwa — Jan Dąb-Kocioł, kie- 
rownik Wydziału Zagraniczne- 
go KC PZPR — tow. Ostap Dłu- 
ski, kierownik Wydziału Rolne- 
go KCPZPR — tow. Edmund 
Pszczółkowski, wiceprzewodni- 
czący Zarządu Głównego ZSCh 
— inż. Dumański, przedstawicie 
le Komitetów Warszawskiego i 
Wojewódzkiego PZPR, przedsta 
wiciele związków zawodowych i 
innych organizacji masowych o- 


W imieniu Rządu RP przemó- 
wił minister Dąb-Kocioł, który 
serdecznie powitał gości. 
Okrzykami na cześć największe 
go przyjaciela Polski i wodza ca- 
łej postępowej ludzkości — Jó- 
zefa Stalina, reagują zebrani na 
ostatnie słowa ministra Dąb - 
Kocioła: „Niech żyją kołchoźni- 
cy radzieccy, niech żyje Genera- 
lissimus Stalin“. 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej zabiera głos, witany burzą 
oklasków jej przewodniczący, 
członek Kolegium Ministerstwa 


WARSZAWA — NIEDZIELA, 10 WRZĘŚNIA 1950 R. 


Rolnictwa ZSRR — Wasyli Po- 
gorełow. 


„Pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina 
stworzyliśmy szczęśliwe 
życie... 


Praskowja Czuchno — prze- 
wodnicząca Emskiego Kołchozu 
w obwodzie żytomierskim prze 
kazuje gorące pozdrowienia po] 
skim masom pracującym od koł 
choźników radzieckich. W pro- 
stych słowach przeciwstawia 0- 
na nędzy, jaka panowała w jej 
rodzinnej wsi za czasów przed- 
rewolucyjnych — radosne i do- 
statnie życie wsi radzieckiej. 
„Pod kierownictwem naszej Par 
tii Komunistycznej, władz ra- 
dzieckich, pod kierownictwem 
naszego umiłowanego Wielkie- 
go Stalina, stworzyliśmy nowe, 
szczęśliwe, kulturalne życie. 

Jestem pewna, że pod kierow- 
nictwem Waszej partii.i jej prze 
wodniczącego — Bolesława Bie- 
ruta, zbudujecie własnymi rę- 


raz liczne delegacje warszaw- 
skich zakładów pracy, delegacje 
chłopów i młodzieży. 

Na dworzec przybył również 
ambasador ZSRR w Warszawie 
— W. Z. Lebiediew. 


kami swoje nowe, szczęśliwe ży- 
cie — zbudujecie u siebie socja- 
lizm“. 

Słowa kołchoźnicy radzieckiej 
wywołują wśród zebranych nie- 
opisany entuzjazm. 


Pragniemy podzielić się z wami 
bogatym doświadczeniem 
radzieckiego rolnictwa 
socjalistycznego 
W. Pogorełow 


Kierownik delegacji przodowników rolnictwa ZSRR, 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR 


„Za pośrednictwem „Trybuny Ludu“ przekazujemy wszyst- 
kim czytelnikom, wszystkim pracującym Polski Ludowej, 


pracującym wsi polskiej nasze serdeczne braterskie pozdro- 
wienia. 


członek Kolegium 


„Jesteśmy radzi, że mamy możność poznania waszych osiąg- 
nięć, waszej twórczej pracy w budownictwie fundamentów 
socjalizmu. Pragnieniem naszym jest podzielić się z wami 
bogatym doświadczeniem zdobytym pod bezpośrednim kie- 
rownictwem towarzysza Stalina i partii bolszewików przez 
radzieckie rolnictwo socjalistyczne. Wypełnimy swe zadanie 
jeśli przekazując nasze doświadczenia i osiągnięcia w budo- 
wnictwie socjalizmu dopomożemy pracującym chłopom pol- 
skim zbudować radosne, szczęśliwe, pełne dobrobytu życie 


Miesiąc Warszawy 


Fragment prac budowianych przy ul. Senatorskiej 


syli Pogorełow. 


Gromko podejmują zebrani o- 
krzyki wzniesione przez mówcę 
na cześć wiecznej przyjaźni Pol- 
ski i Związku Radzieckiego, Ge- 
neralissimusa Stalina, Wszech- 
związkowej Komunistycznej Par 
tii (bolszewików), Prezydenta 


a całym świecie. 


Obóz pokoju jest niezwyciężony, 
Niech żyje i krzepnie wieczna, 
bratnich narodów ZSRR i Polski! 


na zasadach socjalistycznej gospodarki. 
Zarówno narody ZSRR, jak i polskie 
Y codziennym, twórczym wysiłku wzmacniają sprawę pokoju 


masy pracujące 


siły pokoju zwyciężą! 
niewzruszona przyjaźń 


Meldunki o wykonaniu zobowiązań 
dla uczezenia I Polskiego Kongresu Pokoju 


(£) Kolejarze dolnośląscy w 
swym meldunku o wykonaniu 
zobowiązań kongresowych do- 
noszą, że załoga warsztatów me 
chanicznych PKP w Oleśnicy 
w ciągu sierpnia br. zebrała i 
przerobiła na materiał użytko- 
wy ponad 142 tony złomu. Spa- 


W służbie drogowej węzła 
wrocławskiego przodujące miej- 
sce w wykonaniu zobowiązań 
zajęły oddziały Brochów i Le- 
gnica, które wykonały swój plan 
sierpniowy na dwa dni przed 
terminem, zaoszczędzając blisko 
2 miliony złotych. 


wacz Krygier z warsztatów re- * 

montowych w Brochowie prze- Chłopi gromady Witoldowo w 

robił w godzinach wolnych odj woj. bydgoskim uregulowali 
przedterminowo zobowiązania 


pracy 10 ton złomu. l 
podatkowe i naprawili drogę na 


odcinku Witoldowo—Cetty. Rów 


(d) W polskim przemyśle weł- 
nianym większość tkaczy obsłu- 
guje do chwili obecnej po jed- 
nym tzw. krośnie kortowym. 
W roku 1948 wielu tkaczy prze- 
szło na obsługę dwóch krosien. 
Dzięki pionierskiej pracy tych 
tkaczy i ich socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy, na obsłu- 
gę 2 krosien kortowych w roku 
bieżącym przeszło około 30 
proc. załogi tkalni przemysłu 
wełnianego. 

Pracujący od przeszło 30 lat 
w zakładach przemysłu wełnia- 
nego im. Łukasińskiego tkacz 
Józef Szefer oraz jego syn — 
ZMP-owiec postanowili po od- 
oowiednim przestawieniu kro- 
sien przejść jako pierwsi w hi- 
storii polskiego przemysłu weł- 
nianego na obsługę 4 krosien 
kortowych, wzywając jednocze- 
śnie do naśladownictwa wszyst- 


Foto AR 


nież chłopi z gromady Laki Mar 
kowe, Łania, Anielin oraz Jerz- 
manowo zakończyli podjętą na- 
prawę dróg i oczyszczanie ro- 
wów przydrożnych. 


X 

W Zakładach T-8 w Bydgosz- 
czy w okresie I Polskiego Kon- 
gresu Pokoju młodzież zaciągała 
„Warty pokoju“ współzawodni- 
cząc w tych dniach o lepszą wy- 
dajność i jakość pracy. Osiąg- 
nięty wysoki poziom wydajno- 
ści pracy stał się stałym dorob- 
kiem tej młodzieży. 


Po raz pierwszy w Polsce 
tkacze przeszli na uslugę 
4 krosien kortowych 


kich tkaczy kortowych w prze- 
myśle wełnianym. 

Już pierwsze dni wykazały, 
iż praca na 4 krosnach korto- 
wych, przy odpowiednim zorga- 
nizowaniu pracy, jak i konser- 
wacji krosien jest możliwa i nie 
powoduje nadmiernego wysiłku 
przy jej wykonywaniu. 

Widząc te doświadczenia, wie 
lu innych tkaczy zakładów im. 
Łukasińskiego zgłasza się z 
wnioskami przejścia na taką sa- 
mą ilość obsługiwanych maszyn. 

Inicjatywa tkacza Szefera 
spotkała się z żywym oddźwię- 
kiem wśród tkaczy innych za- 
kładów przemysłu wełnianego. 
Wielu z nich przybyło do zakła- 
dów im. Łukasińskiego, by za- 
poznać się z metodami pracy 
inicjatora, zapowiadając, iż w 
najbliższym czasie przystąpi 
również do pracy na 4 krosnach 
kortowych w swych zakładach. 


> 


WYDANIE B 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ. 


Serdeczne powitanie delegacji kołchoźników radzieckich 
przybyłej na uroczystości 


Spontaniczne manifestacje przyjaźni połsko- radzieckiej na dworca 


dożynkowe w Polsce 


ch w Terespolu i w Warszawie 


Do Polski przybyła delegacja kołchoźników: radzieckich. Na zdjęciu powitanie kołchoźników 
ma Dworcu Gdańskim w Warszawie. Przemawia członek Kolegium Ministerstwa Rolnictwa ZSRR 
— Waiyli Pogorelow Foto AR 


NNNDASEONSESZ A PZ TW WOZY O 


Jonczon wyzwolony 


Amerykanie ewakuują ludność cywilną z Masanu = Zwycięstwa 
koreańskiej armii ludowej na wszystkich frontuch 
(£) PEKIN (PAP). — Ogłoszony w Phenjanie 8 września | go kalibru, ponad 150 min i zna 


wieczorem komunikat dowództwa naczelnego armii ludowej | czna ilość innej amunicji. 


Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej stwierdza: ą 4! 
Partyzanci atakują 


Oddziały armii ludowej nacie- | kańskich podejmowane pod o- 
rające w kierunku Jonczon | słoną czołgów. W walkach w 


przełamały linie obronne nie- 
przyjaciela, który stawia w dal- 
szym ciągu opór, wprowadzając 
do walki wszystkie swe siły. W 
wyniku poważnych ciosów zada 
nych nieprzyjacielowi w dniu 7 
września zostało całkowicie wy- 
zwolone miasto Jenczon, ważny 
punkt obrony nieprzyjaciela na 
północnym odcinku frontu. Woj 
ska ludowe zagrażają poważnie 
obronie miasta Taegu. 

Oddziały armii ludowej, które 
wyzwoliły Jonczon ścigają woj- 
ska nieprzyjacielskie. 


Cieżkie straty agresorów 


Na wybrzeżu południowym, 
oddziały armii ludowej odparły 
liczne kontrataki wojsk amery- 


201.781.671 zł 
» 
na pomoc dla walczącej 
Korei 

(f) Podjęta na wezwanie Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych zbiórka na fundusz po- 
mocy dla ofiar barbarzynńskiej 
agresji amerykańskiej na Koreę 


osiągnęła w dniu 8 bm. sumę 
201.781.671 zł. 


498 posiedzenie 


Rady Bezpieczeństwa 


(a) NOWY JORK (PAP). Se- 
kretariat ONZ rozesłał do pra- 
sy komunikat, wydany przez Ra 
dę Bezpieczeństwa po jej nie- 
jawnym posiedzeniu, które od- 
było się 8 września br. 

Sekretariat komunikuje, że 
Rada Bezpieczeństwa odbyła 
przy drzwiach zamkniętych swe 


498 posiedzenie, na którym o0- ; 
mawiany był projekt sprawozda | 


nia, jakie ma być złożone Zgro- 
madzeniu Narodów Zjednoczo- 
nych. 


Poczyniono szereg uwag na; 


temat poprawek, zgłoszonych 
przez poszczególne delegacje. 

Rada Bezpieczeństwa posta- 
nowiła odbyć jeszcze jedno po- 
siedzenie niejawne w celu dal- 
szego omówienia swego spra- 
wozdania. 


Zgromadzenie 
Narodowe Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 
piętnuje bestialstwa 


Amerykanów w Korei 


(a) BUKARESZT (PAP). Prze 
wodniczący biura organizacyjne 
go Wielkiego Zgromadzenia Na- 
rodowego Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej D. Apostol skiero- 
wał do Rady Bezpieczeństwa 
dep-szę, zawierającą protest 
przeciwko agresji amerykań- 
skiej w Korei. 

W proteście tym Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe, repre 
zentujące miliony ludzi pracy 
Republiki Rumuńskiej, wyraża 
głębokie oburzenie z powodu 
brutalnej agresji imperializmu 
amerykańskiego przeciwko bo- 
haterskiemu narodowi koreań- 
skiemu, wyrażając uczucia ca- 
łego narodu rumuńskiego, do- 
maga się zaprzestania nieludz- 
kich bombardowań i natych- 
miastowego wycofania z Korei 
obcych wojsk. 


tym rejonie ponad 700 amery- 
kańskich żołnierzy i oficerów 
poległo, lub odniosło rany. 

Wojska ludowe zdobyły 4 
czołgi, 42 samochody i znaczną 
ilość broni i amunicji. 

Oddziały wojsk ludowych na- 
cierające w kierunku Taegu od 
północy zadały silny cios sta- 
wiającym zaciekły opór woj- 
skom nieprzyjacielskim. W wal- 
kach tych ponad 800 nieprzyja- 
cielskich żołnierzy i oficerów 
poległo lub odniosło rany. Woj- 
ska ludowe wzięły następującą 
zdobycz: 30 miotaczy min, po- 
nad 40 tysięcy pocisków różne- 
go kalibru, znaczną ilość cięż- 
kich i lekkich karabinów maszy 
nowych i wiele innego sprzętu. 

W dniach 4 i 5 września ar- 
tyleria przeciwlotnicza armii 
ludowej stąciła 5 pościgowców 
amerykańskich. 


PEKIN (PAP) Ogłoszony w 
Phenjanie 8 września rano komu 
nikat dowództwa naczelnego Ar 
mii Ludowej Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
donosi: 

Oddziały Armii Ludowej, któ- 
re wyzwoliły Waegwan, prowa- 
dzą w dalszym ciągu walki ofen 
sywne przeciwko stawiającemu 
zaciekły opór nieprzyjacielowi. 
W toku walk w tym rejonie woj 
ska ludowe zniszczyły 22 umoc- 
nione stanowiska nieprzyjacie- 
la. Ponad 400 nieprzyjacielskich 
żołnierzy i oficerów poległo lub 
odniosło rany. Wojska ludowe 
wzięły następującą zdobycz: 4 
czołgi, 8 samochodów, 11 cięż- 
kich karabinów maszynowych, 
23 lekkie karabiny maszynowe, 


4 września, działający w po= 
bliżu Masanu oddział party- 
zancki zaatakował jednostkę 
wojsk amerykańskich, kładąe 
trupem 50 żołnierzy i biorąc do 
niewoli 14 żołnierzy piechoty, 2 
tłumaczy i 9 żołnierzy amerykań 
skiej piechoty morskiej. Party- 
zanci zdobyli 30 karabinów, 4 
aparaty telefoniczne i ponad 100 
granatów ręcznych. 

Oddziały partyzanckie, działa- 
jące w północnej i południowej 
części wyspy Czedżu atakują po 
sterunki policyjne władz lisyn- 
manowskich oraz przecinają ka- 
ble telefoniczne i telegraficzne. 


Ewakuacja Masanu 


LONDYN (PAP) Korespon- 
dent agencji Reutera donosi, że 
na wybrzeżu południowym woj- 
ska północno - koreańskie po sil 
nym przygotowaniu artyleryj- 
skim w rejonie Masanu uderzy= 
ły na pozycje 25 dywizji amery 
kańskiej. Amerykańskie władze 
wojskowe nakazały ewakuację 
ludności cywilnej z Masanu. - 


„Sytuacja krytyczna” 


NOWY JORK (PAP). — Ko- 
respondent agencji International 
News Servige donosi, że w rejo 
nie Taegu trwają w dalszym cią 
gu uporczywe walki z atakują- 
cymi z kilku stron wojskami pół 
nocno - koreańskimi. 


Oddziały pierwszej amerykań= 
skiej dywizji zmotoryzowanej, 
broniące miasta od północy i pół 
nocnego zachodu, zmuszone były 
cofnąć się na 4 km. Zdaniem ko- 
respondenta sytuacja na tym od 
cinku frontu jest dla wojska a- 


ponad 50 tysięcy pocisków różne merykańskiego krytyczna. 


Rząd francuski zakazał działalności 
Hiszpańskiej Partii Komunistycznej 
we Francji 


(€) GENEWA (PAP) Jak 
donoszą z Paryża, minister 
spraw wewnętrznych podpisał 
w czwartek wieczorem 4 dekre- 
ty, na mocy których zakazuje 
się działalności we Francji Hisz 
pańskiej Partii Komunistycznej, 
Katalońskiej Partii Socjalistów 
Jednościowych, organu praso- 
wego komunistów hiszpańskich 
— „Mundo Obrero“ i Stowarzy- 
szenia Przyjaciół „Mundo 
Obrero“. 

* 


Prasa paryska podaje dalsze 
szczegóły czwartkowej akcji re- 
presyjnej we Francji, sxierowa- 
nej przeciwko obywatelom róż- 
nych krajów. Aresztowano 0- 
gółem 266 osób, w tym 80 oby- 
wateli ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej, 160 Hiszpanów 
i 13 Włochów. W czwartek are- 
sztowanym wręczono nakazy 
wysiedleńcze. Osoby, 
policja nie zastała w ich miesz- 
kaniach podczas obławy czwart 
kowej, są poszukiwane. 


W Marsylii operacja policyjna 
przybrała rozmiary  hitlerow- 
skich „łapinek”* z czasów woj- 
ny; ulice zostały obstawione 
przez żołnierzy gwardii rucho- 
mej, którzy sprawdzali papiery 
i dokonywali aresztowań. W 
Lyonie aresztowano 20 osób, w 
Alzacji i Lotaryngii — około 15. 
Według dotychczasowych in- 
formacji, liczba aresztowanych 
Polaków wynosi 45 osób. 


Aresztowani Hiszpanie zostali 
skierowani do obozu w Sables, 


których | 


12 km od Tuluzy, obstawionego 
przez gwardię ruchomą. 
Dzienniki francuskie przy- 
puszczają, że masowa obława 
czwartkowa stanowiła zaledwie 


początek kampanii, podjętej 
przez władze francuskie przeciw 
ko cudzoziemcom. „France 


Soir* podaje, że przewidziane 
jest aresztowanie i wysiedlenie 
dalszych 700 osób. 


Faszystowska akcja rządu 
wywołała powszechne oburzenie 
w całej Francji. (Wiadomości © 
tym podajemy na str. 2) 


DZIŚ W NUMERZE: 


PPŁK. STANISŁAW SZUL-= 
CZYŃSKI — Święto najlep- 
szych czołgistów Świata. 


Ze wspomnień 0 Ma- 
rianie Buczku. 

ROZMOWA Z MATKĄ RE- 
WOŁUCJONISTY. 

AAKRKSYMILIAN BARTMAN— 
Ostatnie widzenie. 


Jr. HENRYK KOŁODZIEJ- 
SKI, Członek Rady Pań- 
stwa. prezes Naczelnej Izby 
Spółdzielczej — Codzienną, 
wytężoną pracą miliony na- 
szych spółdzielców walczą © 
pokój i socjalizm. j 

STANISŁAW MOŁDRZYK 
Mamy już wielu „mistrzów 
urodzaju*. 

WANDA SUCHECKA — w 
Ossowcu szkolą SIE Nowe 


kadry naukowców ~ praw- 
ników. 

WŁADYSŁAW BLUZER 
Budujemy nową Warszawę 
— stolicę socjalistycznej Pol 
ski. 


Śladami Petaina i Lavala 


Delegalizacja Hiszpańskiej Par- 
tii Komunistycznej i Katalońskiej 
Partii Socjalistów Jednościowych 
na terenie Francji, to nowy ohyd 
ny akt faszystowskiego bezprawia 
popełniony przez rząd francuski. 

Tysiące komunistów hiszpzń- 
skich bohatersko walczyły wj 
pierwszych szeregach francuskie- 
go Ruchu Oporu w okresie, gdy 
naród Francji zmagał się z hitie- 
rowskimi okupantami i rodzimy- 
mi zdrajcami w walce o wolność 
i ojczyznę. Wielu komunistów | 
hiszpzńskich życie swe oddało za, 
sprawę wyzwolenia Francji. Obec 
nie komuniści hiszpańscy rów- 
nież walczą ramię w ramię z ma- 
sami narodu francuskiego, stojąc 
— razem z najlepszymi synami 
Francji — w pierwszych szere- 
gach walki o pokój. 

Obecnym władcom Francji nie- 
nawistni są komuniści hiszpańscy, 
tak samo jak nienawistni są ko- 
muniści francuscy 1 postępowi 
Polacy, tak samo, jak nie- 
nawistni są im wszyscy ludzie, 
którzy demaskują imperialistycz- 
nych wrogów ludzkości, którzy 
organizują naród do walki prze- 
ciw przygotowaniom wojennym. 

Obecni władcy Francji wprzęgii 
się bowiem w siużbę agresorów, 
podobnie jak to zrobili swego cza 
su hitlerowscy quisiingowie Petain 
i Łzval; kupczą wolnością i nieza 
leżnością swego kraju, wydają 
Francję na łup wrogam. Tak sa- 


mo, jak Petain i Laval, obecni 
władcy Francji umizgują się do 
kata narodu hiszpańskiego — 


Franco, który pomagał Hitlerowi 
w ujarzmieniu Francji i który o- 
becnie również przerzucił się na 
służbę u amerykańskich następ- 
ców Hitlera. 


We Francji wzmaga się jednak i 
potężnieje wałka mas łudowych 
przeciw amerykańskim agreso- 
rom, przeciw zdradzieckiemu rzą- 
dowi. By stłumić walkę mas naro- 
du francuskiego, imperialiści dążą 
fo sfaszyzowania kraju, do ster- 
roryzowania ludności. Warunkiem 
tego jest uderzenie w czołowy Gd- 
Ąział mas pracujących, w komu- 
nistów. 

Zakaz działalności komunistów 
hiszpańskich jest zatem wyrazem 
brutalnej faszyzacji, narzucanej 
krajom satelickim przez amerykań 
kich imperialistów. Jest on jedno- 
cześnie wstępem do dalszych ak- 
tów terroru wobec bojowników © 
pokój, wobec ludu Francji, wobec 
narodów we wszystkich krajach, 
gdzie sięgają brudne łapy impe- 
rialistów USA. 

Opinia publiczna całego świata 
2 najgłębszym oburzeniem piętnu- 
je haniebny dekret rządu francu- 
skiego, skierowany przeciw boha- 


terskim hojownikom o wolność 
Hiszpanii i Francji. We Francji 
odbywają się masowe strajki i 


wiece protestacyjne. Na brutalne 
akty gwałtu. masy ludowe odpo- 
wiedzą dalszą mobilizacją do wal- 
ki przeciw imperialstom, dalszym 
zacieśnieniem szeregów obrońców 
pokoju. Nowe faszystowskie zbro- 
dnie, jak humerang uderzą w ich 
sprawców. 


J. S. 


Polska delegacja rządowa 


udała się do Sofi 


i na uroczystości 


święta narodowego Bułgarii 


() W dniu 8 bm. odleciała do 
Sofii delegacja Rządowa, za- 
proszona przez Rząd Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej na 
uroczystości Święta Narodo- 
wego. 

W skład delegacji wchodzą: 
Wacław Barcikowski — wice- 
marszałek Sejmu, tow. Zenon 
Nowak — sekretarz KC PZPR, 
minister Eugeniusz Stawiński 


Wieczór pols 


oraz gen. Marian Naszkowski. 

Delegację żegnali Podsekre- 
tarz Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych dr Sta- 
nisław Skrzeszewski i wyżsi 
urzędnicy Prezydium Rady 
Ministrów i M. S. Z. 

Na lotnisku obecny był Am- 
basador Ludowej Republiki 
Bułgarskiej dr Christo Janaki- 
jew Balijew. 


ko-bułgarski 


w Teatrze narodowym 


w Warszawie 


(D Dnia 8 bm. w przeddzień 
Święta Narodowego Bułgarii od 
był się w Teatrze Narodowym 
w Warszawie uroczysty „wie- 
czór* zorganizowany. staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej t Kómitetu Słowiań 
skiego w Polsce. 

Na uroczystość, która stała 
się manifestacją nierozerwalnej 
przyjaźni bratnich narodów pol 
skiego i bułgarskiego oraz ich głę 
bokiego przywiązania do Związ- 


ku Radzieckiego, niezwycieżonej 
twierdzy pokoju, przybyli m.in. 
członkowie Rządu RP z wi- 
cepremierami tow.  Hilarym 
Chełchowskim i Antonim Ko- 
rzyckim, członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR tow. tow. J. 
Berman i E. Ochab, 

Obecr ` byli również przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycz= 
nych państw demokracji ludo- 
wej z Ambasadorem ZSRR Wik- 
torem Lebiediewem na czele. 


Dzieci polskie z Westfalii dziękują 


Prezydentowi 


RP za wczasy 


w Ojczyźnie 


(© Dzieci Polonii Zagranicz- 
nej (Westfalia), które przeby- 
wały na kolonii w Porębie 
Wielkiej przesłały do Prezy- 


denta RP Bolesława Bieruta list 
z serdecznymi podziękowania- 
mi za umożliwienie im spędze- 
nia wakacji w Ojczyźnie. 


W Warszawie powstał Komitet 
współpracy racjonalizatorów 
z naukowcami 


(f) Przedstawiciele klubów ra- 
cjonalizatorskich z  warszaw- 
skich zakładów pracy oraz pro- 
fesorowie wyższych uczelni i 
delegaci organizacji technicz- 
nych dokonali w dniu 6 bm. 
wyboru Komitetu Współpracy 
Racjonalizatorów z Naukowca- 
mi. 


Nad usprawnieniem metod 
produkcji pracuje obecnie w 
fabrykach stolicy ok. 4 tys. ra- 
cjonalizatorów. 


Przewodniczącym Komitetu 
został rektor Szkoły Inżynier- 
skiej im. Wawelberga i Rotwan- 
da — prof. inż. L. Uzarowicz. 


Fundusz stypendialny 


im. Stefana Jaszuńskiego 


(D Z inicjatywy grupy przyja- 
ciół Stefana Jaszuńskiego (Ju- 
styna), komunisty, ofiarnego, 
wielkiego bojownika o wolność 
i demokrację, o socjalizm, a je- 
dnocześnie wybitnego uczonego 
filologa, badacza języków sło- 
wiańskich, który padł od kuli 
faszystów w bojach nad Ebro 
w r. 1928 w szeregach Brygady 
im. Dąbrowskiego w Hiszpanii | 
— ufundowane zostały przy To- 


warzystwie Uniwersyteckich 
Kursów Przygotowawczych sty- 
pendia dla tych słuchaczy Kur- 
sów Przygotowawczych, kandy- 
datów na kursy i studentów, 
którzy zechcą poświęcić się pra- 
cy naukowej w dziedzinie filo- 
logii słowiańskiej, a w szcze- 
gólności studiom języka polskie 
go, rosyjskiego i ukraińskiego, 
a posiadają szczególne w tym 
kierunku uzdolnienia. 


Nowy numer pisma „O trwały pokój. 


o demokrację ludowa!“ 


(@) BUKARESZT (PAP). Uka- 
zał się tutaj kolejny, 36 numer 
czasopisma „O trwały pokój, © 
demokrację ludową!* — organu 
Biura Informacyjnego Partii 
komunistycznych i robotniczych. 

Pismo zamieszcza artykuł 
wstępny pt. „Dobitne świadec- 
two polityki pokojowej ZSRR“, 
artykul redakcyjny „Terror fa- | 
szystowski nie złamie woli naro- 
dów walki o pokój”, 


Anglii, Johna Mahona — „Ma- 
sy pracujące Londynu bronią 


tii Pracujących — Kowacs pisze 
o wynikach wyborów do władz 
organizacji partyjnych Wegier- 
skiej Partii Pracujących. 
Przewodniczący  Zjednoczo- 
nych Zw. Zaw. Czechosłowacji, 
Zupka, pisze o roli związków 
zawodowych Czechosłowacji w 
walce o wykonanie planu dru- 
giego roku 5-latki. 
„Zdemaskowanie się belgradz 


artykuł | kich agentów podżegaczy wojen 
członka Biura Politycznego KP | nych“ 


— to tytuł artykułu Pau- 
la Dordwin'a. 
Sekretarz generalny KP Chi- 


pokoju” oraz liczne wiadomości | le, Galo Gonsales Dias pisze o 
z całego świata pod wspólnym | oporze narodu chilijskiego wo- 


tytułem „Narody | 
wzmagają walkę przeciwko im- 
perialistycznym podżegaczom 
wojennym“. 
Sekretarz KC 


świata | bec polityki wojennej. 


W numerze znajdujemy po- 
nadto notatki polityczne Jana 
Marka oraz wiele wiadomości i 


Węgierskiej Par informacji. 


TRYBUNA LUDU 


Usłużni wasale Wall Street popierają 
w Radzie Bezpieczeństwa bestialstwa 
USA na ziemi koreańskiej 


(d) NOWY JORK (PAP). 7 


września odbyły się dwa po- 


siedzenia Rady Bezpieczeństwa — ranne i popołudniowe. 
Porządek dzienny obrad był analogiczny z porządkiem dzien- 


nym posiedzenia z dnia 6 bm. 


Przewodniczący Rady Jebb 
zaprosił przedstawiciela kliki 
lisynmanowskiej do udziału w 
obradach. Przeciwko tej decyzji 
zaprotestował Malik, określając 
ją jako niesprawiedliwą i bez- 
prawną. Malik wskazał, że skar 
ga na barbarzyńskie bombardo- 
wanie przez lotnictwo amery- 


kańskie ludności cywilnej, 
przedstawiona została Radzie 
Bezpieczeństwa na podstawie 


skarg Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, której 
przedstawiciela w wyniku bez- 
prawnej decyzji nie dopuszczo- 
no do udziału w obradach Rady. 
Nie ma żadnej podstawy, aby 
zapraszać przedstawiciela kliki 
lisynmanowskiej do udziału w 
dyskusji nad tą sprawą, ponie- 
waż nie tylko nie jest on za- 
interesowany w zaprzestaniu 
barbarzyńskich bombardowań 
ludności cywilnej w Korei, lecz 
wręcz przeciwnie wraz z Mac 
Arthurem i militarystami ame- 
rykańskimi, zachęca do tych 
bombardowań. 


Z kolei przedstawiciel radziec- 
ki zażądał, aby do protokółu 
Rady Bezpieczeństwa włączono 
telegram ministra spraw zagra- 
nicznych koreańskiego rządu 
ludowo-demokratycznego, pro- 
testujący przeciwko barbarzyń- 
skiemu bombardowaniu domów 
mieszkalnych, szpitali, szkół itd. 
w Korei, jak również oświad- 
czenie Demokratycznego Frontu 
Ojczyźnianego Zjednoczenia Ko 
rei, dotyczące zbrodni kliki li- 
synmanowskiej. Dokumenty te 
zostały włączone do protokółu 
posiedzenia bez ich odczytywa- 
nia. 


Następnie Malik złożył oświad 
czenie, popierające rezolucję 
Związku Radzieckiego, domaga- 
jąc się, aby Rada Bezpieczeń- 
stwa wezwała rząd USA do po- 
łożenia kresu bombardowaniu i 
ostrzeliwaniu miast  koreań- 
skich i koreańskiej ludności cy- 


wilnej. Malik stwierdził, że bar- j 


barzyńskie bombardowanie i o- 
strzeliwanie spokojnych miast 
koreańskich i ludności cywilnej 
porównać można jedynie ze 
zbrodniami Hitlera. Zacytował 
on doniesienia korespondentów 
amerykańskich i oficjalne ko- 
munikaty wojskowe Stanów 
Zjednoczonych, które potwier- 
dzają systematyczne niszczenie 
niewojskowych obiektów w Ko- 
rel. X 


Malik podkreślił, że ter- 
rorystyczne bombardowanie nie 
ma żadnego związku z opera- 
cjami wojennymi, a wyłącznym 
ich celem jest likwidowanie 
ludności i przemysłu w Korei. 
Malik dodał, że bombardowa- 
nia dokonywane są według 
planu analogicznego z ludo- 
żerczym programem wojny 
totalnej głoszonym przez Hitle- 
ra. Nawiązując ponownie do 
pisma ministra spraw zagra- 
nicznych Koreańskiej Republi- 
ki Łudowo - Demokratycznej, 
wzywającego Radę Bezpieczeń- 
stwa do podjęcia natychmiasto- 
wych kroków w celu położenia 
kresu barbarzyńskim nalotom 
bombowców amerykańskich i 
podkreślając olbrzymią liczbę 
protestów, jakie nadchodzą z 
całego świata do Rady Bezpie- 
czeństwa przeciwko tym okru- 
cieństwom, Malik oświadczył w 
zakończeniu, że Rada Bezpie- 
czeństwa winna podjąć odpo- 
wiednie środki, przyjmując pro- 
pozycję zgłoszoną w tej spra- 
wie przez Związek Radziecki. 


Delegat USA „pociesza“ 
naród koreański 


Przedstawiciel USA Gross 
próbował odpowiedzieć na 
ujawnione przez Malika fa- 
kty okrutnego bombardowania 
miast i osiedli koreańskich przez 
lotnictwo amerykańskie, jed- 
nakże wypowiedź Grossa w 
istocie rzeczy potwierdziła po- 


średnio oświadczenie Malika. 
Gross rozpoczął swe przemó- 
wienie od powołania się na 


oświadczenie Achesona złożone 


ina konferencji prasowej 6 wrze- 


śnia, że lotnictwo amerykań- 
skie bombarduje rzekomo jedy- 
nie obiekty wojskowe. Gross 
odczytał wyjątki ze sprawozda- 
nia Mac Arthura w ONZ, któ- 
re zapewnia, że siły zbrojne Sta- 
nów Zjednoczonych za pośred- 
nictwem audycji radiowych i 
ulotek wzywają ludność cywil- 
ną w Korei do opuszczenia te- 
renów położonych w pobliżu 
„obiektów wojskowych“. Od- 
czytał on szereg tego rodzaju 
ulotek, które. w istocie rzeczy 
potwierdzają fakt, że lotnictwo 
amerykańskie bombarduje okrę- 
gi zamieszkałe przez ludność 
cywilną. Gross usiłował ,,po- 
cieszyć* ofiary barbarzyńskich 
nalotów amerykańskich twier- 
dzeniem, że ONZ sprzyjać bę- 
dzie odbudowie Korei po „przy- 
wróceniu pokoju“. 

Z kolei wystąpił przedstawi- 
ciel Indii — Rau, który po- 
twierdzi} fakt masowej ekster- 
minacji narodu koreańskiego 
przez lotnictwo amerykańskie 
i oświadczył, że wiadomości te 
poważnie zaniepokoiły opinię 
publiczną Indii. Niemniej_jed- 
nad Rau stwierdził, że Indie 
głosować będą przeciwko rezo- 
lucji Związku Radzieckiego. 

Przemawiając w charakterze 
delegata brytyjskiego Jebb, po- 
dobnie jak Gross, usiłował cy- 
nicznie „usprawiedliwić“ mor- 


dowanie niewinnej ludnośc' cy- 
wilnej Korei. 


Dobrana para agresorów 


Zabierając ponownie głos Ma- 
lik wskazał, że przedstawiciei 
Stanów Zjednoczonych nie od- 
powiedział na jego pytanie. czy 
Stany Zjednoczone uważają się 
za związane z konwencją haską, 
zabraniającą bombardowania 
miast i wsi. Przedstawiciel USA 
oświadczył — powiedział Ma- 
lik — że straty, wynikające 
z tych bombardowań mogą być 
skompensowane. Jest to polity- 
ka całkowitego lekceważenia 
małych krajów. Jest to polityka 
tych, którzy z początku niszczą 
miasta, a następnie po ich zni- 
szczeniu proponują „udzielenie 
pomocy“ po to, aby w pełni 
ujarzmić naród. Jest rzeczą ja 
sną, że naród koreański nie,mo- 
że się zgodzić z taką polityką. 

Przechodząc do wypowiedzi 
Jebba Malik oświadczył, że nie 
można było oczekiwać czegoś in 
nego od przedstawiciela kraju, 
który bierze udział w agresji w 
Korei i puszcza z dymem spo- 
kojne wsie narodu malajskiego. 
Stany Zjednoczone i Zjednoczo- 
ne Królestwo — powiedział Ma 
lik — to dobrana para. Oba kra- 
je prowadzą taką samą polity- 
kę, nie więc dziwnego, że Anglia 
popiera barbarzyńskie bombar- 
dowanie, na które zezwala rząd 
Stanów Zjednoczonych. W za- 
kończeniu Malik zwrócił się bez 
pośrednio do „panów agresorów 
— podżegaczy wojennych“, ra- 
dząc im zaprzestania agresji w 
Korei i umożliwienia narodowi 
koreańskiemu zorganizowania 
swego życia bez ingerencji z ze- 
wnątrz. Podkreślając, że naród 
koreański może to w pełni uczy 
nić, Malik stwierdził, że im szyb 
ciej imperialiści amerykańscy po 
łożą kres interwencji, tym szyb- 
ciej znajdzie się sposób pokojo- 
wego uregulowania sprawy Ko- 
rei. 

Po przemówieniu delegata nor 
weskiego Rada Bezpieczeństwa, 
nie bacząc na przedstawione 
przez Malika liczne dowody sy- 
stematycznego barbarzyńskiego 
mordowania koreańskiej ludno- 
ści cywilnej i niszczenia miast 
koreańskich przez lotnictwo ame 
rykańskie, odrzuciła rezolucję 
ZSRR. 

Po głosowaniu Malik oświad- 
czył, że delegacja radziecka u- 
waża, że odrzucając rezolucję 
radziecką, więłcszość w Radzie 
działała bezprawnie i niespra- 
wiedliwie. Dodał on, że odpo- 
wiedzialność za konsekwencje 
tej bezprawnej i niesprawiedli- 
wej decyzji spadnie na tych, któ 
rzy głosowali przeciwko rezolu- 
cji radzieckiej. 


Sprawa bombardowania 
terytorium chińskiego 


Następnie, zgodnie z porząd- 
kiem dziennym, udzielono głosu 
przedstawicielowi Stanów Zjed 
noczonych — Grossowi. Zapro- 
ponował on, aby Rada rozpatrzy 
ła projekt rezolucji amerykań- 
skiej w sprawie „skargi na bom 
bardowanie przez lotnictwo te- 
rytorium chińskiego” przed roz- 
patrzeniem projektu rezolucji 
radzieckiej dotyczącej „skargi 
na wtargnięcie zbrojne na wy- 
spę Taiwan (Formoza)*. Gross 
odczytał tekst projektu rezolu- 
cji amerykańskiej. Gross utrzy- 
mywał, że lotnictwo amerykań- 
skie otrzymało instrukcje, naka 
zujące powstrzymanie się od 
przelotów poza granicami Ko- 
rei; ponadto Austin wyraził już 
gotowość Stanów Zjednoczonych 
wynagrodzenia wszelkich szkód 
wyrządzonych przez lotnictwo 
amerykańskie na terytorium 
Chin, jak również przeprowadze 
nia dyscyplinarnego śledztwa w 
stosunku do odpowiedzialnych 
za to lotników. Na tej podstawie 
Gross zaproponował przerwanie 
dyskusji w tej sprawie do chwi 
li, gdy Rada Bezpieczeństwa o- 
trzyma informacje o wynikach 
śledztwa, przeprowadzonego na 
miejscu. 

W zakończeniu wezwał on do 
przyjęcia amerykańskiego pro- 
jektu rezolucji, przewidującego 
wyznaczenie komisji w składzie 
przedstawicieli Indii i Szwecji 
dla zbadania informacji o nalo- 
tach na terytorium chińskie. 

Malik wskazał. że obie sprawy 
włączone zostały do porządku 
dziennego zgodnie z żądaniami 
chińskiego rządu ludowego. Dla- 
tego też przed powzięciem decy 
zji o zmianie ustalonego porząd 
ku dziennego i przyznaniu pierw 
szeństwa rezolucji amerykań- 
skiej, należy zaprosić do obrad 
przedstawiciela Chin Ludowych. 
Rada nie ma prawa wykluczyć 
od obrad przedstawicieli rządu, 
który wniósł skargę. 


Malik podkreślił, że byłoby 
rzeczą niedorzeczną, gdyby Rada 
bez wysłuchania przedstawicie- 
la Chin Ludowych podejmowała 
decyzje o tym, jaką rezolucję 
należy najpierw rozpatrzyć. Tyl 
ko on może zadecydować, która 
sprawa jest dla Chin ważniej- 
sza. Malik dodał w końcu, że 
rezolucja Związku Radzieckie- 
go odnośnie Taiwanu zgłoszona 
była wcześniej, niż rezolucja Sta 
nów Zjednoczonych i dlatego 
powinna być rozpatrzona wcze- 
śniej. 

Po przemówieniu kuomintan- 
gowca, Jebb wydał decyzję, że 
Rada Bezpieczeństwa winna na- 
przód ustalić czy ma najpierw 
rozpatrzyć rezolucję USA, czy 


też rezolucję Związku Radziec- 
kiego. Mimo sprzeciwu Malika, 
który stwierdził, że decyzja Jeb- 
ba jest bezprawna i narusza za 
sady proceduralne, mechaniczna 
większość bloku amerykańskie- 
go utrzymała decyzję Jebba w 
mocy. Mechaniczną większością 
uchwalono również wniosek ame 
rykański, aby Rada rozpatrzy- 
ła rezolucję USA odnośnie bom- 
bardowania terytorium chińskie 
go przed rozpatrzeniem rezolu- 
cji radzieckiej, dotyczącej Tai- 
wanu. Związek Radziecki głoso- 
wał przeciwko temu wnioskowi, 
Indie i Egipt wstrzymały się od 
głosowania. 

Malik zażądał, aby przed dy- 
skusją nad meritum sprawy Ra- 
da przegłosowała rezolucję ra- 
dziecka z 5 września, która 
stwierdza: „Rada Bezpieczeń- 
stwa w związku z rozpatrzeniem 
skargi na bombardowanie przez 
lotnictwo terytorium chińskiego 
postanawia zaprosić na posie- 
dzenie Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciela Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej“. 


Gross oświadczył, że nie opo- 
nuje przeciwko takiej procedu- 
rze, jeśli Rada Bezpieczeństwa 
się z nią zgadza. Jebb zapropo- 
nował odbycie głosowania nad 
tym, czy należy najpierw rozpa- 
trzyć propozycję Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie zaprosze- 
nia przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej. Za tą propo- 
zycją głosowali Związek Radzie 
cki, Anglia, Francja, Norwegia, 
Indie, Egipt i Jugosławia; Ku- 
ba, Ekwador i kuomintangowiec 
głosowali przeciwko, Stany Zjed 
noczone wstrzymały się od gło- 
su. Na tym posiedzenie zamk- 
nięto. 

Postanowiono odbyć nieoficjal 
ne posiedzenie w piątek 8 wrześ- 
nia w celu przedyskutowania do 
rocznego sprawozdania, które Ra 
da Bezpieczeństwa przedstawi 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ. 

Jawne posiedzenie Rady od- 
będzie się w poniedziałek 11 
września. 


Ponad 100 milionów 
Chińczyków podpisało 
apel sztokholmski 


(© PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Sinhua, liczba pod 
pisów pod apelem sztokholm- 


skim w Chinach osiągnęła, 
według ostatnich danych, 
100.684.748- osób. Kampania 


zbierania podpisów rozwija się 
w Chinach w dalszym ciągu z 
coraz większą siłą. Łączy się 
ona obecnie z powszechnymi 
manifestacjami protestu prze- 
ciwko naruszeniu obszaru po- 
wietrznego Chin przez samolo- 
ty amerykańskie. 


Kuria biskupia 
prześladuje księdza 
Boulier za udział 


w walce o pokój 


(0) GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, w dniu 8 bm. 
kuria biskupia podała do wiado 
mości, że arcybiskup Paryża 
Feltin zabronił księdzu Boulier 
wykonywania obowiązków dusz 
pasterskich. Zakaz ten pozosta- 
je w związku z czynną walką 
w obronie pokoju, jaką od dłuż 
szego czasu prowadzi ksiądz 
Boulier. 


Uroczystości ku czci 


Stefana Jaracza 
(0) W dniach 16 i 17 bm. od- 


będzie się w Warszawie uro- 
czysty obchód 5 rocznicy śmier- 
ci wielkiego aktora-demokraty 
Stefana Jaracza. 

Protektorat nad obchodem 
objął Premier tow. Józef Cyran- 
kiewicz. NA czele komitętu ob- 
chodu stanął minister kultury i 
sztuki S. Dybowski. 

Program uroczystości przewi= 
duje w dniu 16 bm. o godz. 19 
akademię w Państwowym Te- 
atrze Polskim, w dniu 17 — 0O 
godz. 10 odsłonięcie pomnika 
Jaracza na jego grobie w Alei 
Zasłużonych na cmentarzu po- 
wązkowskim. 


Nowa szkoła górnicza 


() W dniu 7 bm. odbyła się 
w Rybniku uroczystość otwar- 
cia nowowybudowanej szkoły 
górniczej — 5-letniego liceum 
górniczego i internatu. 

Nowa szkoła górnicza obliczo- 
na jest na 700 miejsc. 


M. Prajzner 
chce otrzymać 


700 q buraków z ha 


Mieczysław Prajzner, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Gę- 
bicach, gm. Wierzbno, pow. Py 
rzyce woj. szczecińskie, Zo- 
bowiązał się osiągnąć w 1950 
roku wydajność 700 q buraków 
z ha, podczas gdy rekord uzy- 
skany przez Stanisława Mazura 
w 1948 roku wynosi 568 q z ha. 

Według zdania fachowców 
Mieczysław Prajzner wykona 
swoje zobowiązanie. 
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Braterskie odwiedziny 


Na stację pograniczną w Te- 
respolu, gdzie licznie zgroma- 
dzone delegacje oczekiwały przy 
jazdu gości ze Związku Ra- 
dzieckiego przodowników 
socjalistycznego rolnictwa, przy- 
były niemal równocześnie dwa 
pociagi. Po krótkim postoju, 
ciężko sapiąc, obładowany ra- 
dzieckimi maszynami rolniczy- 
mi, ruszył w głąb Polski pociag 
towarowy. W promieniach słoń- 
ca, budząc ogólny podziw bty- 
skały na platformach potężne 
traktory radzieckie. W kilka 
minut potem, przybyli owacyj- 
mie witani goście radzieccy. Lu- 
dzie i maszyny. Maszyny, które 
za kilka dni ruszą do pracy na 
naszych polach i ludzie, którzy 
rozjodą się po kraju, służąc ra- 
da, bogatym doświadczeniem i 
nabytą wieloletnią praktyką w 
osiągnięciu wyższych plonów, 
lepszego urodzaju, kolektywnej 
pracy dia apo, kraju. 


Zarówno w Terespolu, jak i 
Warszawie powitanie na dwor- 
cach przemieniło się w potężną 
manifestację serdecznej przyjaź 
mi narodu polskiego dla wielkie 
go naszego sojusznika — Związ- 
ku Radzieckiego i dla wodza mas 
pracujących — towarzysza Stali- 
na. „Witajcie drodzy goście" — 
„Niech żyje wódz obozu pokoju 
— towarzysz Stalin!“ — „Niech. 
żyje potężny Związek Radziec- 
ki!“ — hasła transparentów na 
dworcach, spontanicznie pod- 
chwytywane byty przez licznie 
zgromadzone delegacje i długo 
towarzyszyły przemówieniom. O 
przyjaźni łączącej oba narody i 
pomocy, udzielanej mam przez 
ZSRR mówił tow. wicemin. Tka- 
czow, który witał gości ma gra- 


micy w Terespolu, mówił min. 


Potężna fala protestów we Francji 
przeciw faszystowskim represjom 
wobec cudzoziemców 


Dab - Kocioł na dworcu w War- 
szawie. Mówili o jedynej słu- 
sznej drodze budownictwa socja 
lizmu na wsi, drodze wypróbo- 
wanej w Związku Radzieckim. 

Wśród burzliwych oklasków 
przebrzmiały słowa przemawia- 
jącego w Terespolu, przewodni- 
czącego Prezydium Pow. Rady 
Narodowej z Białej Podlaskiej. 
tow. Demidowskiego:. „Spokoj- 
nie możemy pracować, z wiarą 
w jutro, gdyż mamy oparcie i 
pomoce potężnego Związku Ra- 
dzieckiego”. 

W swych przemówieniach w 
Terespolu i Warszawie dał wy- 
raz serdecznej przyjaźni, Łączą 
cej oba zaprzyjaźnione narody, 
przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej tow. Pogorełow. 
Okrzyk tow. Pogoretowa: „Niech 
żyje przyjaźń polsko-radziecka* 
— podchwycony przez zgromo- 
dzonych, długo rozbrzmiewał na 
dworcach w Terespolu i War- 
szawie. 

ze 


Wśród 42-osobowej delegacji 
radzieckiej, która przybyła do 
Polski, są liczni Bohaterowie 
Pracy Socjalistycznej, są Tów- 
nież uczestnicy walk o wolmość 
narodu polskiego. 

Tow. Wasyli Chłodnicki, prze- 
awodniczący kołchozu „Droga 
Iljicza“ z Kraju Krasnodarskie- 
go brał udział w walkach pod 
Warszawą, Łodzią i Poznaniem. 
S_rgiej Lemichczenkow bił się o 
wyzwolenie Kielc, Piotrkowa t 
Wrocławia. Dziś piersi ich zdo- 
bią liczne odznaczenia za walkę 
z hitleryzmem i za osiągnięcia 
produkcyjne w okresie pokojo- 
wego budownictwa powojenne- 


| 


go. 
Należą do tych dzielnych żoł- 


(f) GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, nowa fala re- 
presji przeciwko antyfaszystom hiszpańskim i przedstawicie- 
łom wyckhodztwa innych narodów wywołała powszechne obu- 
rzenie wśród mas pracujących i demokratów we Francji. 
W wielu miejscowościach wybuchły strajki protestacyjne i 
odbyły się zebrania robotnicze, na których piętnowano postę- 


powanie władz francuskich. 


We wszystkich fabrykach w 
Tarbes robotnicy przerwali na 
pewien czas pracę. Delegacje 
robotników złożyły protesty w 
prefekturze i na ręce deputowa- 
|nych. W departamencie Ande 
delegacje robotnicze udały się 
do merów, protestując wobec 
nich przeciwko represjom, za- 
stosowanym przez rząd. Depu- 
towani komunistyczni z Aisne- 
Renard w imieniu 83 tysięcy 
wyborców przesłali telegram z 
wyrazami protestu do ministra 
spraw wewnętrznych. 


W Tuluzie, strajkowało 100 
proc. kolejarzy, pracownicy 
„Air France“, fabryki „Onin“ 
i innych zakładów pracy odbyli 
zebrania protestacyjne. Robot- 
nicy francuscy dają wyraz 
swej solidarności z ofiarami re- 
presji policyjnych. 

W Tuluzie policja aresztowa- 


ła 2 demokratów, którzy kol- 
portowali ulotki pt.: „Gestapo 
wróciło!', wzywające ludność 


do potępienia akcji rządu. 


Deputowany Andre Marty za- 
powiedział interpelację w spra- 
wie bezprawnych zarządzeń 
władz francuskich, stwierdzając, 
że zarządzenia te stanowią po- 
gwałcenie prawa azylu i trady- 
cji gościnności francuskiej. 


Rezolucja wiecu w Paryżu 


GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą, że odbył się tam, w 
obecności  Thoreza i innych 
członków Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii 
Francji, wiec, poświęcony przy- 
gotowaniom do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Na wieść o akcji represyjnej 
rządu francuskiego wobec oby= 
wateli innych krajów, uczestni- 
cy wiecu uchwalili jednomyśl- 
nie rezolucję, która głosi m. in.: 


Rząd Plevena, pozostawiając 
wolność spiskowania agentom 
Tito oraz innym zdrajcom swo- 
jej ojczyzny, aresztuje jedno- 
cześnie, na rozkaz imperiali- 
stów amerykańskich, wypróbo- 
wanych republikanów i przy- 
jaciół Francji. Ucieka się on do 
prowokacji, godnych faszyzmu, 
i chce przypodobać się gen. 
Franco — oprawcy narodu hisz- 
pańskiego. Metody te, godne 
Hitlera i Mussoliniego, raz je- 
szcze świadczą o wojennych za- 
miarach Plevenów, Mochów i 
Schumanów. 


Komuniści paryscy podnoszą 
stanowczy głos protestu i wzy- 
wają wszystkich ludzi pracy, by 
manifestowali swe oburzenie w 
obliczu posunięć, sprzecznych z 
tradycjami gościnności, którymi 
słusznie szczyci się Francja. Lud 
Paryża będzie żądał natychmia- 
stowego uwolnienia aresztowa- 
nych, cofnięcia nakazów deporta 
cyjnych i wstrzymania wszy- 
stkich dochodzeń. 
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GENEWA (PAP). Z Paryża do 
noszą, że Towarzystwo Przyjaź- 
ni Francusko - Polskiej ogłosiło 
komunikat, stwierdzający m. in.: 


Sens zarządzeń represyjnych 
znalazł wyraz w fakcie, że are- 
sztowany został m. in. górnik pol 
ski z Lens, który zebrał 6 ty- 
sięcy podpisów pod pokojowym 
Apelem Sztokholmskim. W chwi 
li aresztowania — śpiewał Mar- 
syliankę. Obcy obywatele — de 
mokraci są aresztowani i wysie- 
dlani, gdyż kochają nasz kraj i 
pragną pokoju. 

Towarzystwo Przyjaźni Fran- 


cusko - Polskiej wzywa wszy- 
stkich Francuzów. by zaprote- 
stowali przeciwko tym repre- 
sjom, domagając się natychmia- 
stowego wstrzymania wysiedleń 
i położenia kresu polityce wojny. 


Protesty CGT 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że Powszechna Konfe- 
deracja Pracy (CGT) ogłosiła ko 
munikat, w którym protestuje 
przeciwko podjętej przez wła- 
dze francuskie akcji represyjnej 
wobec cudzoziemców. 

CGT domaga się natychmia- 
stowego cofnięcia zarządzeń re- 
presyjnych, zwolnienia areszto- 


| dukcyjne w kołchozie. 
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nierzy radzieckich, którzy Pr 
nieśli nam wolność, a dziś Pr 
noszą nam swe bogate doświie 
czenia, by pomóc nam w bud 
mictwie radosnego życia na P% 
skiej wsi socjalistycznej. F 
A doświadczenia te są boga 
Chociażby wymienić tow. 
Dubkowieckiego, pioniera 
downictwa socjalistycznego 
wsi, jednego z pierwszych zaoa 
życieli kołchozu na Ukra 
przewodniczącego kołchozu MR 
„Zdobycz Października" w obti 
dzie kijowskim. Przebył on (WŚ 
dą szkołę walki z kułactwemi 
zacofaniem, a dziś kołchoz 167 
jest jednym z przodujących H 
Ukrainie. Doświadczenia te W% 
dane zostały. w książce, Kto 
przetłumaczono na różne J6 
ki świata. Chociażby wspomnę 
tow, M. Kędzienkową, odznach Ą 
ną orderem Lenina, która osik 
8,32 cetnary lnu z ha, dalej U 
partyzantkę z Białorusi tow. gk 
Gorecką, deputowanego do W 
Najwyższej ZSRR, Bohat 
Pracy Socjalistycznej, odznać? 
ną za wysokie osiągnięcia PR 


Czołowi przodownicy Pre 
socjalistycznej wsi radziecką 
zwiedzą różne okolice nasze h 
kraju, Wszędzie chlebem i S% 
powitają ich pracujący chiii 
polscy. Niosą bowiem wraz 2 
terskimi pozdrowieniami 3 
kiego Kraju Socjalizmu, swe i 
loletnie doświadczenia, KU 
przyśpieszą nasz marsz do S% 
lizmu, ku lepszemu jutru. PO 
ich na wsi polskiej będzie 16% 
cze jedną potężna. manifestati 
braterskich więzów, łączącią 
oba nasze narody w walce 
postęp, socjalizm i wzmocniej 
sił pokoju na świecie. 


wanych cudzoziemców i skał 
wania nakazów wysiedlenia. 


MOSKWA (PAP). Dono 
o rozległej akcji repress 
władz francuskich przed” , 


„niepożądanym cudzoziemco% 
paryski korespondent „Prawo 
Żukow pisze, że ta nowa ka 
pania reakcji francuskiej pr% 
ciwko demokratom, poprzedź 
na była w prasie ameryki 
skiej żądaniami podjęcia «5 
nowczych kroków“ wobec 0* 
zu postępu w Europie zach e 
niej. Szczególnie natarczyw 
amerykańscy podżegacze W0 
ni żądali rozprawienia się 7 $ 
tyfaszystami hiszpańskimi. e 

Kończąc. korespondent wb 
dy“ stwierdza, że w obliczu 
wej kampanii antydemokra 
nej, postępowa opinia frant 
ska zachowuje czujność i zd% 
dowaną wolę obrony pok 
wolności i niezawisłości F% 
cji. 


n 


Rada Generalna Brytyjskich | 
Zw. Zaw. działa wbrew woli 
szerokich mas pracujących 


(a) LONDYN (PAP). 8 wrze- 
śnia zakończyły się w Brighton 
obrady Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych (TUC). 

W ostatnim dniu obrad przed- 
stawiciel Zw. Zaw. Aktorów 
Gordon Sendison podkreślił, że 
Rada Generalna TUC traci co- 
raz bardziej łączność z ruchem 
zawodowym. Sekretarze dwóch 
największych związków zawo- 
dowych — Deakin i William- 
son — nie raczą nawet odpo- 
wiadać na uzasadnioną kryty- 
kę, formułowaną przez poszcze- 
gólnych delegatów, ponieważ 
wiedzą, że w każdej chwili mo- 
gą przeprowadzić swe wnioski, 
niezależnie od tego czy są one 


słuszne czy nie. 

Sekretarz związku zawodo- 
wego robotników przemysłu 
gumowego Istwood wygłosił 


przemówienie, w którym zde- 
maskował machinacje przywód- 
ców wielkich związków zawo- 
dowych, machinacje, dzięki któ- 
rym skupili oni całą władzę w 
swym ręku i rządzą po dykta- 
torsku w całym brytyjskim ru- 
chu zawodowym. Przemówie- 
nie Istwooda przyjęte zostało 


oklaskami przez zebranych. 
Zgłoszono liczne protesty 
przeciwko niedemokratycznej 


procedurze głosowania, 0b0' 


zującej na kongresach | 
i dającej kierownictwu KH 
wielkich związków zaw% 


wych możność narzucania k 
woli reszcie delegatów i cale% 
ruchowi związkowemu. MM 
prowadzono dyskusję nad reg 
lucjami w tej sprawie, jed, 
Rada Generalna TUC nie 
puściła do ich uchwalenia. 

W czasie dyskusji liczni 
legaci skrytykowali pracę 
rządów „znacjonalizowanyć 
łęzi przemysłu, podkreślająć: j 
stosują one w swej pracy 
tody niedemokratyczne i 
troszczą się o interesy mas 
cujących. Jednak wszystkie 
zolucje, domagające się | 
szego udziału robotników 
zarządach „znacjonalizowan. 
gałęzi przemysłu, zostały 5 
pedowane przez Radę Gener” 
TUG 4 

Kongres uchwalił wysuni 
przez związek zawodowy | 
żaków wniosek, wzywający ” 
brytyjski, by użył swego wP 
wu w celu przywrócenia w Sy 
cji wolności i demokracji, 7 
kwidowania obozów koncenu 
cyjnych i zastosowania PH 
szechnej amnestii wobec W 
niów politycznych. 


KI 


of 


Reakcja sza 


(a) NOWY JORK (PAP). W 
tym samym czasie, gdy w Se- 
nacie USA dyskutowane są pro 
jekty ustaw antykomunistycz - 
nych — w prowincjonalnych 
miastach Stanów Zjednoczonych 
wzmaga się terror policyjny, ma 
jący wyraźnie charakter profa- 
szystowski. 


Reakcyjni przedstawiciele ra- 
dy miejskiej, Miami, wydali za- 
rządzenie, w myśl którego ko- 
muniści i zwolennicy komuniz= 
mu muszą rejestrować się w po 
licji i składać swe fotografie, o 
ile pozostają ponad 48 godzin w 
mieście. Zarządzenie to wymaga 
również, aby każdy wiec był 
zgłaszany komehdantowi policji 
na 10 dni przed terminem. Ana 
logiczne zarządzenie wydane zo- 
stało w mieście Sevirville w sta 
nie Tennessee. Rada miejska po 
stanowiła, że każdy komunista, 
pragnący pozostać w mieście, 
będzie najpierw aresztowany, a 
następnie zwolniony z aresztu, 
ale jedynie pod warunkiem zło- 
żenia kaucji w wysokości mi - 
lion dolarów! 


W Pittsburgu policja zamknę- 
ła lokal partii komunistycznej, 
a władze sądowe wydały nakaz 


leje w USA 


aresztowania kierownika ŚJ 
działu partii — Nelsona % 
dwóch członków władz pat 
nych. Policja w Oklahomie 4 
sztowała 5 działaczy spol 
nych, w tym sekretarza p% 
komunistycznej — Allana 5 
i znanego uczonego, specja” 
z dziedziny badań nad enei 
atomową — Lomanica. ' 
Terror, uprawiany przez "a 
kcję w Stanach Zjednoczon: 
wywołuje falę oburzenia i PJ 
testów wśród amerykańs! 
mas pracujących. 


(a) NOWY JORK (PAP). 8 X 
pa pastorów protestancki” g 
Nowego Jprku zwróciła siś | 
władz policyjnych z prog? 
zezwolenie zorganizowania g 
dniu 7 września na placu UniS 
Square wiecu w obronie PO. 
ju. Jak należało przypuszć 
władze policyjne odpowiedź 
odmownie. „A 

Komitet organizacyjny Wy 
postanowił urządzić zebranie y 
innym terminie i ogłosił k 
nikat, uprzedzający mieszk” 
ców Nowego Jorku, by nie ^ 
rali się 7 września na placu, 
nion Square, „ponieważ po! 
może urządzić zasadzkę”, 
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Nr 249 TRYBUNA LUDU 


sk Traktory elektryczne na polach ZSRR Co dzienną wyteżoną pracą miliony naszych 


spółdzielców walczą o pokój i socjalizm 


AY, k jalizm, jak kształcić Świat 
Dr Henryk Kołodziejski taio o WZ 


| ni w świat wolności i dobro - 


W ubiegłych sześciu latach w | 
kraju naszym zaszły rewołucyj- 


ne zmiany ustrojowe. Dzięki : 
Y Y : Członek Rady Państwa, prezes Naczelnej Izby Spółdzielczej 


nim  spółdzielczość rozszerzyła | bytu, pokoju i braterstwa lu- 
zk O a a Roa — do kapitalizmu, albo naprzód | pozostało rzeczywiście jedy- | Znaczy jego aktywność społecz I pi? „DyAY kład, po paca 
à ER Ee zy A, PA siĘ |__ do socjalizmu. Żadnej trze- |nie skooperowanie ludności“. |no - wychowawcza. Rozwijając | PWorcza praca narodów radzi 

półdzielczością socjalistyczna, | ciej drogi nie ma i być nie mo- | (Lenin. Dzieła Wyb t H — | wraz 2 działalnością gospodar - kich, _ kierowanych geniuszem 
narzędziem budowy Nowej Pol- | żęć (Stalin) ZA a czą swoje zadania społeczno -| Chorążego Pokoju — Józefa 
ski. Gdy przed wojną spółdziel- ; str. 984). 5 j 4 i Stalina? A czy zdołałibyśmy 


wychowawcze, spółdzielczość |“ czy 
przyczyni się do pogłębienia i iść nawet tą już utorowaną, w 
przyśpieszenia naszych prze- jasną przyszłość wiodącą drogą, 
mian społecznych, do budowni- gdyby nie codzienny wysiłek 
ctwa nowego, wyżczego ustroju, partii robotniczej i Rządu, gdy- 
który wyzwoli niewyczerpane by nie świadomy żmudny trud 


Polska wybrała już drogę: dro 
gę do socjalizmu. 

A droga ta — w zakresie drob 
nej wytwórczości wiedzie 
przez spółdzielczość. Ustaliła to 
leninowsko - stalinowska teoria 


czość rozwijała swą inicjatywę 
głównie w sferze zaopatrzenia 
(spółdzielezość spożywców) i w 
słabej tylko mierze w dziedzinie 
zbytu, obecnie całe niemal rolni 


Oto dlaczego nasze Państwo 
Ludowe, świadome praw budo- 
wy socjalizmu, postawiła przed 
spółdzielczością wielkie zadanie 


Traktor elektryczny na polach kołchozu im. Lenina w obwodzie Riazańskim 


ctwo, cała produkcja drobr>to- 
warowa, większa część zbytu i 
zaopatrzenia, uznane zostały za 
sferę działania spółdzielczości. 
Ma ona — przy pomocy partii 
politycznych i Rządu, wsparta o 
Związki Zawodowe, o Związek 
Samopomocy Chłopskiej i inne 
masowe organizacje społeczne— 
przekształcać strukturę wsi pol- 
skiej, ma przyczynić się do uspo 


realizacji socjalizmu. Potwier- 
dziły doświadczenia Związku Pa 
dzieckiego. Ustrój socjalistyceny 
bowiem poprzez spółdzielczość 
wprowadza na wsi nowe sily 
produkcyjne: traktory, kombaj- 
ny i inne maszyny oraz doświad 
czonych, kierujących nimi ludzi, 
a równocześnie wprowadza no- 
we stosunki produkcyjne: włas- 
ność społeczną i właściwe jej 


uspołecznienia procesów produk 
cji i wymiany drobnotowaro - 
wej, a tym samym zadanie przy 
Śpieszenia procesu uspołecznie- 
nia polskiej gospodarki. 


Jak wykonać to zadanie? Jak 
organizacyjne formy spółdziel - 
cze wypełnić odpowiednią tre - 
ścią? Jak tchnąć w nie przycią- 
gajacą siłę wielkiej idei socja- 
lizmu? 


cujących. Wzmocnł ona jeszcze 
bardziej rosnącą aktywność tych 
mas w rozbudowie i ponłębie - 
niu uspołecznionej 


zasoby twórczej energii mas pra | mas pracujących, którym przy- 
świeca idea socjalizmu? 

Co by nas czekało, gdyby nie 
siła gospodarcza i moralno-ide= 
owa Związku Radzieckiego, z 
którą jesteśmy zespoleni, po- 
dobnie jak i inne państwa de- 
mokracji ludowej, gdyby nie wo 
la pokoju setek milionów? 

Czyż nie ta wola milionów ni 


gospodarki, | 
przyczyni się do wzrostu im'cja- 
tywy twórczej każdego człowie- 
ka pracy". 

A zatem przed całą spółdziel- 
czością stoi nadał zadanie po - 
głębiania łączności z najszerszą 


ak Foto AR | łecznienia handlu w mieście, ma RR E POR CZT *| Działalność Państwa, praca kla 5 SZETSZĄ weczy skutki wojennych zaku - 
š pomóc masom chłopskim w po- MLA OT. OCE ieeiey LK sy robotniczej nie tylko dają od | ach WIARE sów. konającego imperializmu ji 
Ó s A łepszeniu ich zaopatrzenia i w| Tym samym  spółdzielczość powiedź na te pytania, lecz) wyk działalność rad nadzorczych Czyż nie ona sprawia, że „skoro 
Swięto najle S ch czol I tá A Ld t zbycie produktów ich gospodarki | przyczynia się do osiągnięcia stwarzają warunki i uzbrajają |; komitetów członkowskich  — tylko międzynarodowa burżua- 

p Zy o STOW swia a rolnej, ma organizować wspólno | zgodności pomiędzy siłami wy- spółdzielczość w środki mate - jako organów kontroli społecz - zja zamachnie się na nas, jej rę” 


Ppłk Stanisław Szulczyński 


ty pracy: rzemieślników i cha- 
łupników, słowem ma zdobyć o- 
statnie okopy wroga klasowego, 
ma przyspieszyć i rozszerzyć pro 


twórczymi i stosunkami produk 
cji: społecznej uprawie ziemi ad 
powiada społeczne nią zarządza 
nie. 


rialne (traktory, maszyny, ziar- 
no siewne, kredyty itd.) i kultu 
ralne (oświata, wiedza, ideolo- 
gia itd.) dla wykonania powie - 


kę chwytają właśni jej robotni- 
cy?" (Lenin).  Chwytają rękę, 
wstrzymują cios, uniemożliwia - 
ją wojnę i kładą tym samym w 


nej, w wiejskich spółdzielniach 
— komisji rewizyjnych i komi- 
tetów członkowskich, Musimy 
znacznie pogłębić i zaktywizo - 


Cały naród radziecki uroczy- | miast, miasteczek i i a ; : ? ces uspołecznienia gospodarki na| W konsekwencji spółdziel- rzonych jej zadań. 4 działalność społeczno - Wy- śwładomości mas pracujących ca 
ście obchodzi dziś doroczne | skich. PRA a try a ea CE ar czość koncentruje produkcję, u- | Spółdzielczość winna tę po- BR s eo 4 PDOT łego świata podwaliny pod 
święto — „Dzień Czołgistów“.| Pamiętamy sławnych czołgi- nalizmu dało radzieckim aj ie można bowiem szybko roz | możliwia jej mechanizację, ra- | moc i środki racjonalnie wyko - | towa — kursową i świetlicową. gmach ludzkiej szczęśliwości. 


W tym dniu narody ZSRR z du 
mą wspominają bohaterski szlak 
bojowy Armii Radzieckiej i hi- 
storyczne zwycięstwa osiągnięte 
pod kierownictwem partii bol- 
szewickiej i pod osobistym do- 


We współdziałaniu z innymi | 


rodzajami broni bili oni wroga 
w aktywnej obronie i kontrofen 
sywie pod Moskwą, gdzie roz- 
włana została legenda o niczwy 


stów II Frontu Białoruskiego, 
dowodzonego przeż syna pol- 
skiej klasy robotniczej, bohate- 
ra spod Moskwy, Stalingradu i 
Kurska, marszałka Konstantego 
Rokossowskiego. 


Frontu Białoruskiego łamali ra- 
zem z innymi rodzajami broni 
poszczególne pozycje nieprzyja- 
cielskie, by w końcu szybkim 
manewrem oskrzydłającym 


skom pancernym żołnierza, w 
którego rękach przewaga te- 
chniczna radzieckiego sprzętu 
była w pełni wykorzystana, 
Genialna stalinowska nauka 
wojenna, która w zupełnie no- 


stów radzieckich legły u pod- 
staw niewzruszonej potęgi naj- 
lepszych wojsk pancernych świa 
ta — radzieckich wojsk pancer- 
nych. 


wijającego się na zasadach pla- 
nowego, skoncentrowanego prze 
mysłu państwowego bazować 
zbyt długo na rozdrobnionej, 


'chaotycznej, technicznie zacota 


nej, gospodarce chłopskiej. Nie 


Nie można Polski Socjalistycz 
nej, państwa sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego, kraju wspól- 
nego wysitku twórczego mas 
pracujących budować na dwóch 
tak sprzecznyca podstawach. 


cjonalizację i planowanie, pod- 
nosi jej ilość i jakość, dźwiga po 


ziom materialnego i kulturalne- | 


go życia nas, zwłaszcza wiej- 
skich, wytwarza wspólnotę tego 
życia. W miarę postępów budow 


wsi staje się spółdzielczość, a 
przede wszystkim wyższa jej for 
ma, spółdzielczość produkcyjna. 
Jej rozwój warunkuje tempo bu 
dowy socjalizmu. 


rżystać w zakresie jej działa - 
nia i wciągnąć do budownictwa 
Nowej Polski milionowe rzesze 
| robotnicze, chłopskie, rzemieśl- 
| nicze i chałupnicze, ucząc je pra 
cować w ramach ogólno - naro- | 


nowe wolne i twórcze życie czło 
wieka”. (Bołesław Bierut). 


W zakresie gospodarczym spół 
dzielczość ma już za sobą poważ- 
ne osiągnięcia. Lecz „Jak każdy 


Te wolę czynu potęgować i 
budzić może tylko poznanie i u- 
kochanie wielkiej idei. o ktorą 
walczyli i dla której ginęu naj- 
lepsi spośród nas. O idei te! ty 
mi słowy mówił Prezydent Rze- 


Musimy wzmóc łączność z orga 
nizacjami masowymi: związka - 
mi zawodowymi, Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Ligą Ko- 
biet i ZMP. Słowem, musimy w 
ten sposób przeprowadzić wal - 


wództwem największego wodza w ; a 3 P : ; dał można tworzyć jednolitego spo- | nictwa socjalistycznego zacierać | dowych planów, wiążąc je co- ilizacie si czypospojitej: „Nie był» i nie ma 
wszystkich czasów i narodów — | nym O a AS Ep RER) A USERA ro łeczeństwa przyszłości o dwóch | się będzie nica BETA wsią raz maj z partią | AR ro- AE a Z w et FA aih A F 
wielkiego Stalina. sycanym najróżnorodniejszymi | ni w nad óczesttęch a odmiennych psychikach: o psy- | i miastem, tężeć sojusz robotni- | botniczą,  uświadamiając, „że | sił wielkich, a jakżeż często w |go, wspaniałszego, bardziej twór 
Czołgiści radzieccy na całym fortyfikacjami, posiadającym |bojowych, nadała GE saa chice indywidualistycznej, pry- |czo-chłopski, wzmacniać więź, ich praca codzienna, żmudna,|w bezczynie marniejących. czego i porywającego dążenia 
zwycięskim szlaku bojowym | wiele umocnionych pasów obron | runek użycia czołgów: w M id watno g kapitalistycznej, wyzy- | łącząca Państwo z masami chłop wymagająca napięcia sił — to Ciąży jeszcze na pracy spół- |nad ideę pełnego wyzwolenia 
Wielkiej Wojny Narodowej | nych, przeciętego przez wiele | we współdziałaniu z in walce | skującej i o psychice uspołecznio | skimi, ze wsi wyparty zostanie walka krasowa, welka 2 WYŁYS- | dziełczej niedocenianie tego po - |człowieka z wszelkiego ucisku U 
Związku Radzieckiego z hono- | przeszkód wodnych (wśród nich | dzajami broni nymi ro- | nej, psychice współpracy i wza | bogacz, zmieni się psychika chlo kiem i zdziczeniem, z grabieżą | tężnego czynnika dziejotwórcze- | niewoli. Tą ideq jest socjali: n" 
rem spełniali swój obowiązek | — Narew i Wisła), w mglistą i| Wszystkie te czynniki obok jemnej pomocy ludzi wolnych | pa. W ten sposób głównym szla- |i tyranią impertalistyczną, to | go, jakim jest wychowanie 8o- | Niechaj te słowa, zrodzone z 
wobec Ojczyzny. mrożną pogodę — czołgiści II | bezgranicznego męstwa czołgi- od wyzysku. kiem socjalistycznego rozwoju | walki o nowy, lepszy świat, 0 | cjalistyczne i zbudowana na nim |ofinrnego trudu całego życia 


świadoma zorganizowana wola | wielkiego wychowawcy naszego 
i aktywność mas. A przecież za- | narodu, będą drogowskazem dla 
równo niedawna przeszłość jak |spółdzielców w codziennej pra- 
E teraźniejszość tyle nam na to |cy, Niech idea socjaiizn.u p'zy 
dają dowodów! świeca jej i dźwiga na coraz wyż 


WEZ 1 -.; | dojść do Bałtyku 2 kaai „eni isał: 
ZR rez ROR ZER razem z a GA R A ERRE ow wysoko 0- | „Drobna produkcja stale, co DE E E ruch społeczny—mówi nam Pre |, pea PS R SA PBK RAA poziom. © Niech wyzwsla 
Bitwa. (dhih Bte Meno: Gdańsk i Gdynię. a gi radzieckich czoł- | dzień, co godzina, żywiołowo |wa u nas znalazta się w rękach zydent Bierut, pionier spółdziel istnieli, gdyby nie świadoma, |twórczą energię milionów spół 


li pod Kałaczem pętlę kotła, w 
którym zamknięto najlepsze je- 
dnostki wroga, w słynnej ope- 
racji Kurskiej, w której aktyw 
ne działania około dziesięciu ty 
sięcy czołgów w znacznym sto- 
pniu przyczyniły się do załama- 
nia natarcia wojsk faszystow= 
skich, a następnie — do zreali- 


zowania zwycięskiej kontrofen- | 


Sywy, jakiej nie zna historia 
wojen. 


W następujących kolejno po 
sobie dziesięciu stalinowskich 
ciosach roku 1944 czołgiści ra- 
dzieccy razem z innymi rodza- 
jami broni przełamywali umo- 
cnienia wroga, odcinali mu dro 
gi odwrotu, okrążali i bezlito- 
śnie ścigali, aż do całtowitego 
wyzwolenia ziemi ojczystej. 

Wykonując rozkaz Stalina — 
„wyzwolić narody europejskie 
od zaborców faszystowskich" — 


Potężna ofensywa styczniowa 
1945 roku, całkowicie wyzwoli- 
ła ziemie polskie i przywróciła 
nam prastarą granicę na Odrze 
i Nysie. 

W kwietniu 1945 roku z nad 
Odry i Nysy ruszyła ostatnia, 
potężna, zwycięska ofensywa ra 
dziecka. 6.300 czołgów radzie- 
ckich uczestniczyło w niej, okry 
wając się nieśmiertelną chwałą. 
z honorem wykonali czołgi- 
(ści radzieccy swe zadania w 
walkach o wyzwolenie Czecho- 
słowacji, Rumunii, Węgier i in- 
nych krajów Europy. 

Zdecydowane i szybkie dzia- 
łania radzieckich wojsk pancer- 
nych w wojnie z imperializmem 
japońskim przyczyniły się w 
znacznym stopniu do rozgromie 
nia armii kwantuńskiej, co zmu 
silo wroga do kapitulacji. 

Tak więc we wszystkich wal- 


gistów, mówiąc: „W latach Wiel 
kiej Wojny Narodowej wojska 
pancerne i zmotoryzowane AT- 
mii Radzieckiej odegraty wybit- 
ną rolę w dziele rozgromienia 
faszystowskich Niemiec i impe- 
rialistycznej Japonii. Na polach 


| bitew czotgiści radzieccy dali do 


wód bezprzykładnego męstwa i 
z honorem spełnili swój obowią 
zek wobec Ojczyzny". 


250 tysięcy czołgistów zostało 
odznaczonych orderami i meda- 
lami. Pierś 1.142 czołgistów zdo 
bi złota gwiazda — Bohatera 
Związku Radzieckiego, a wielu 
z nich uzyskało ten tytuł dwu- 
krotnie. 

„Dzień Czołgistów“ obchodzi 
naród radziecki w warunkach 
nowych wspaniałych sukcesów, 
osiągniętych przez pokojową go 
spodarkę zwycięsko kroczącego 
ku komunizmowi Kraju Socja- 
lizmu. Czołgiści radzieccy po- 


wizemymi 


i w skali masowej rodzi kapita- 
j burżuazję“ (Lenin). 
A więc? — A więc „albo wstecz 


klasy robotniczej, skoro wszyst 
kie środki produkcji należą u 
nas do władzy państwowej — 


czości socjalistycznej -— spół- 
dzielczość czerpie swe siły nie 
tylko ze swych osiągnięć gospo- 
daurczych. Rzeczywis.ym źródłem 


zorganizowana wola narodów |dzielców i przetwarza ją na czyn 
Zwiazku - Radzieckiego, które |ny wkład spółdzielcześii w re- 
nieznanym w dziejach wygił- |alizację naszego wielkiego Sze- 
kiem zmogły zbrodniczego wro- |ścioletniego Narodowego Planu 


ożywczym ruchu jest jego de- | 


| makratyczność i masowość, to 


| W roku 1932 amerykańscy we- 
terani pierwszej wojny Świato- 
wej urządzili wielką demonstra- 
cję, domagając się wypłaty na- 
leżnego im zasiłku. Przeciw bez 
bronnym demonstrantom wystą- 
(pił wówczas generał amerykań- 
ski, — który rzucił na nich czoł 
gi, zabijając i raniąc kilkudzie- 
|sięciu ludzi. W Stanach Zjedno- 
| czonych dzień ten pamiętny jest, 
jako „krwawy czwartek". Gene- 


|Mac Arthura. Ale Mac Arthur 


ga? Gdzie byśmy byli, gdyby | Gospodarczego, pianu budowy 
nie przykład, jak realizować so- podstaw socjalizta'1 w Polsce. 


"Mac Arthur — „Amerykanin doskonały” 


wyraźny zakaz bombardowania | na celu rozszerzenie wojny, po- 
zakładów, będących własnością | pełnia pod flagą ONZ. 


| E ENS 

Z biografii, napisanej przez 
niejakiego B. Considine wynika, 
że Mac Arthur często opowiada 
szczegóły wspomnianego wyżej 
mordu na uzbrojonym w nóż Fi- 
lipińczyku, przedstawiając to za- 
bójstwo jako symboł wyższości 
amerykańskiej cywilizacji. Przy- 
pada mu do gustu wojna, w któ- 


się targował. Domagał się su- 
my czterokrotnie większej od 
tej, którą dostał. 


A jednocześnie grabił. Tym ra 
zem — w Japonii. Plądrował 
wszystko, co się dało. Za jednym 
zamachem zagrabi? w Kioto cen- 
ne antykwarialne przedmioty 
wartości 300 milionów jen. 


Armia Radziecka wyswobodziła kach wyzwoleńczych, zwycięsko | mnożyli w swych A |rałem, który przeprowadził tę ea z rej udoskonalonymi środkami 
nasz kraf prowadzonych przeciwko faszy- | ilość AG bojowego! „operację* był Douglas Mac Feta! ACE iraa PARE technicznymi można zabijać i u- 
asza cyk E A ETa NAA sławni ra- politycznego wyszkolenia i mi- Arthur. ię ki ih, A RO: PR Zz p acea b] uzbrojonych 
ze G (ZR E WRÓĆ: bggć y  czołgiści — żołnierze | strzów w dziele opanowania te * aneuić REA Wio, | mieszkańców Azji. 


i wdzięczność dla naszej wyzwo | 


licielki, dla bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, dla jej wielkiego 
wodza towarzysza Stalina. 
Bohaterscy czołgiści radziec- 
cy pierwsi wkroczyli do Lubli- 
na, w marszu opanowali przy- 


stalinowskiej epoki. 

Tylko w państwie zwycięskie 
go socjalizmu mogła wyrosnąć 
taka potężna siła wojsk pan- 
cernych. 

Socjalistyczna polityka indu- 
strializacji zapewniła Armii Ra 


I wzorem, gdy 


chniki i sprzętu bojowego. 
Czołgiści radzieccy byli na- 

szymi nauczycielami, gdy nasze 

robotniczo - chłopskie Wojsxo 


|Polskie organizowała swe je- 


dnostki pancerne. Byli dla nas 
czołgiści polscy 


„Była to dobra robota"—cheł- 
pił się później Mac Arthur. 
Czołgi przeciw bezbronnym lu- 
dziom — to „dobra robota”, w 
prawdziwym macarthurowskim 
stylu. Nie był to jednak pier- 


opatrzonymi marką 
„Mac Arthur and Co". Ten „bo- 


Buńczuczne oświadczenia Mac 
Arthura świadczą, że tak właś- 
nie, a nie inaczej, wyobrażał on 
sobie bieg wydarzeń w Korei. 
Miała to być nierówna wojna 
„karabinów przeciw nożom', w 


dzieckiej najlepszy sprzęt bo- | walczyli ; zje wyniku której Korea miała paść w 
czół AIS, VEEN ) alczyli pod Lenino, z wszy „bohaterski* czyn gene- y pas” 

sny ch s ci R: jowy. Na polach walk radzie- | Warszawą, a A rała. pokonana u stóp Mac Arthura. - 

wym walnie przyczynił RA di | g czołgi E e zła skiem, Gdynia, Budziszynem, Mac Arthur bardzo lubi stę Czekało go ciężkie rożczarowa- 7; | 
szybkiego zdobycia Wars ; CN ETA renon nasi Ora TENY sa chwalić pierwszym swoim „suk- nie, sa y 
ucżestniczyli w wyzwalaniu Ło GAM PABIEDA BĘ: dla p” i dziś wzorem i cesem“, Jako młody AOA za- | Bo Mac Arthur pozostał ten ji. 

dzi, Częstochowy, Krakowa, |  Bolszewickie wychowanie 8 GR ry Rar strzelił on z karabinu Filipiń- | „jsam, ale na świecie nie jedno | 


zagłębia j wszystkich innych 


"kadr w duchu jedności moral- 


ną siły naszych ludowych wożsk 
pancernych. 


Ze wspomnień o Marianie Buczku 


Rozmowa z matką rewolucjonisty 


Drzwi wejściowe otworzyła 
mi wysoka, szczupła, siwa sta- 
ruszka. Poznałam w niej od ra- 
zu matkę Mariana Buczka. Po- 
wiedziały mi to jej jasne, mądre 
i przenikliwe oczy, z których 
promieniuje wielka dobrać. O- 


i Jak mogłam, ale Manieki towa- 
rzysze paczki otrzymywali. 

Na widzeniach, które umiałam 
sobie zawsze wywalczyć, 
niek opowiadał mi o przesłucha- 
niach. Chcieli zmusić go do 
zmiany pogladów, a en im na 


Ma- | 


ale za chwilę już mówi z uśmie- 


chem: „Dzięki pomocy Związ- 
ku Radzieckiego powstała, roś- 


Ostatnie 


W związku z wykonywaniem 
praktyki adwokackiej udało mi 
się pod sam koniec kwietnia 


Marian 


Buczek 


nie i potężnieje Polska Ludowa, 
taka właśnie, o jaką walczył 
mój Marian, dla jakiej życie 
oddał''. 


Rozmowę przeprowadziła 
STANISŁAWA GOGOŁOWSKA 


widzenie 


Użyłem tej okoliczności jako a- 
tutu w rozmowie z naczelnikiem 
Junczycem i na tej podstawie 


W toku rozmowy zgodził się 
Buczek na propozycję przyja- 
ciół, ale 
akcentował, że nie życzy sobie 
takich posunięć, które narażały- 
by na szwank jego dobre imię 
więżnia-rewolucjonisty, a sam 
dla polepszenia swego losu ni- 
gdy nie podpisze deklaracji lo- 


ja!ności wobec taszyzmu, gdyby | 


takie sugestie były wysuwane 


kilkakrotnie głośno | 


czyka, uczestnika antyamerykań 
skiej wojny partyzanckiej, któ- 
rego całe uzbrojenie stanowił 
tylko nóż. „Padł martwy u mo- 
ich stóp“, — opowiada z pychą 
Mac Arthur. 

Dalszych swych „wyczynów* 
na Filipinach Mac Arthur nie 
pamięta już tak szczegółowo. 
Morderstwa były bowiem wyko- 
nywane na ogół nie bezpośred- 
nio jego rękami, lecz z jego roz- 
kazu. Zresztą za dużo ich było, 
by je można wszystkie zapa- 
miętać. 


się zmieniło. 
(i. s.) 


Na marginesie 


Chwile szczerości 


Hanson W. Baldwin w „New 
York Times“ pisze: „Główne pra 
biemy wojskowe w Koret są za- 
leżne od trzech współczynników: 
wyższości przeciwnika w znajo- 
mości terenu, obecności party- 
zuntów i sympatyków komuni- 
i stów nu naszych tyłach i infil- 


Tantec Mac Arthura 


czy te ¿nam z licznych portre- | tg; M : nz A i ; A 1S |ze stro: Izi i a | tracji poprzez nasze linie żołnie- 
tównśćj R TA ojciec był robotnikiem da A CACY Ń widzenie | otrzymałem widzenie Widzenie Road ŻA Zi więziennych. Kolejną „dobrą robotą” zabłys (Pvorba PORA rży retni często pod po- 
aE E dobociarzem: i zaw- n uezkiem. nie nosiło jednak charakteru | „o < awała się coraz Żyw | na} Mac Arthur, gdy na Filipi- | pater“ amerykańskiego „krwa- |stacią uciekinierów". Ameryxa- 


Seweryna Buczek poprosiła 
mnie do pokoju. Trochę zażeno- 
wana wyłuszczam jej cel mo- 
jej wizyty. Kiedy staruszka u- 
słyszała, że pragne, by opowie- 
działa mi o swym synu, giębo- 
kie bruzdy na jej twarzy, jak 
gdyby się jeszcze pogłębiły. 

Zrobiło mi się przykro. Mia- 


sze będę szedł z robotnikami“. 
„Wtrącimy pana do ciemnicy'— 
krzyczeli. „I ciemnica mnie nie 
zmieni“ — brzmiała jego odpo- 
wiedź. Innym znów razem po- 
wiedział im: „Nie dorośliście do 
tego, aby mnie sądzić. Jeśli jest 
sprawiedliwość, to mnie puśćcie 
a jeśli jej nie ma, to mnie sądź- 


Jeszcze na początku roku 1939 


trwożeni jego stanem zdrowia 
nadwątlorrym wieloletnim prze- 
bywaniem za kratą więzienną — 
rzucili myśl o przeniesieniu go 
do więzienia mokotowskiego, 
gdzie możliwości opieki wyda- 
wały im się być większe dzięki 


SZCZ e adwokzackiego tzw. pozostawa- 
przyjaciele Mariana Buczka za- | f p kj 


nia z klientem sam na sam. O- 
becni byli jeszcze dwaj świad- 
kowie spośród administracji 
więzienia. Na widzenie przezna- 
czono gabinet, którego umeblo- 
wanie stanowiły trzy wyścieła- 
ne fotele, stolik i szafa. 

Jeden z foteli zajął aspirant 


sza, osoba aspiranta zeszła na 
drugi pian. Siedział on, jak u- 
rzeczony wszystkim tym, co u- 
słyszał o Buczku i od Buczka, 
Dysponenteim sytuacji stał się 
mój rozmówca. Zasypywał mnie 
pytaniami. 


Opowiecziałem mu, używając 
formy zamaskowanej, jak więż- 


nach zjawili się Japończycy 
Tym razem polegała ona jednak 
na dramatycznej ucieczce, co 
jest skądinąd rzeczą naturalną 


wego czwartku” jest bowiem nie 
tylko wiemym stupajką Wall | 
Street, ala i akcjonariuszem naj- 


dla takiego generała. Japończy- 
[ey byli przecież uzbrojeni... 


W książce, wydanej przez Ro- 


rozmaitszych przedsiębiorstw. 
nic gardzącym rawet udziaiam' 
w dochodowych hotelach. 


% 


mie nie rózporządzają żadnym z 
tych czynników — dodaje ame- 
rykański komentator — ponie- 
waż „nie posiadają całkowitego 
i entuzjastycznego poparcia lud- 
mości koreańskiej — czego brak 


| odczuwa się bardzo silnie“. 


Baldwin pisze dalej w tym 
| artykule, że nienawiść ludności 


łam ochótę pochylić się do jej |cie. Ja łaski nie żądam* obecności w Warszawie matki | straży więziennej, ja zaś prze- | niowie polityczni i ę.jberta Allena i Drew Pearson ia si 
č w š j NI y więziennej, ja zaś prze- | niowie polityczni innych wię- a| pierwszą rzeczą Mac Arthura, | do Amerykanów pogłębia się w- 
+ 3 ak? r a starusz y P : ZĘ R 4 RCA A | SIE) i + : 4 A `| 
EE rąk i przeprosić W więzieniu w Rawiczu, do- Z papsi eugan SACO chadzając się po pokoju oczeki- | zień ustosunkowali się do groż- autorzy opowiadają, jak Mac po wylądowaniu na Filipinach w | skutek terrorystycznych bombar 
o woli sprawiony ból. kąd w końcu Mańka wywieżli godziny dziełące ukocha- | wałem przybycia Mariana Bucz- | by najazdu hitlerowskiego. Na Arthur otrzymał nominację na | grygiej wojnie światow była | POWA: „Bombardowania strate- 
Seweryna Buczek już się jed- | stosowano najsroższe SZA: nego syna od dnia wolności. ka. Ukazał się wkrótce u pro- | to Buczek oświadczył, że kak sa- |generał-majora. Teść jego — E. RAZA ZY kw Sk giczne sprawiają, że zabijamy i 
nak opanowała. Głosem, w któ- | Kiedy go ostatnio odwiedziłam, Po zebraniu więcej niż skrom- | SU eskortowany przez oddzia- | mo ustosunkowali się więźnio- |Stotesbury, jeden z najbardziej kie b il R ; ranimy cywilów, a między nimi 
rym słychać jeszcze tłumione | był w stroju więziennym. Tro. | Ych funduszów pochodzących łowego. Zamieniwszy uścisk dło | wie polityczni Rawicza. Nie pa- | wpływowych partnerów miliar- jẹgo obszarnika Rexasa — dpi | kobiety t azteci. Czyż znfjdując 
łzy, mówi: chę go to przygnębiło. „Patrz dosłownie z wdowich groszy — | ni, siedliśmy obok siebie przy | nując nad sobą aspirant rzucił |dera Morgana „przybył do Wa- singan USTCE yi" a Ya OCE RCN Koreańczyków 
11 lat już mineto oda chwi |Jak mnie przebralić „5 mówił sfinansowano w końcu mój wy- | stoliku. jakąś uwagę. Tow. Buczek sie- | szyngtonu i PAŃ Eici Wato triotów zà uczestnictwo w ma- nie nienawidrił byśmy równie 
jebanie NO moja ań c KA e a na A jar ieis AA do Rawicza, gdzie miałem W kilku słowach zapoznałem | dzący do mnie twarzą uczynił ju John W. Weeksa ówczesnego rionetkówym rządzie japońskim | silnie Ameryka, gdyby nar 
wydaje, jak gdyby to Ś SCIaŻ | amiecnnefim 1 powiedziałam: R Mariana Buczka uzyskać | Buczka z celem mego przyjazdu, nagle gwałtowny obrót i ZWTA- | ministra wojny.. Dzięki su Niedługo potem Mac Arthur zrc |sze kobiety i nasze dzieci by- 
ście zdarzyło się PEŁ SOWA „Nic sobie z tego nie rób, synku, AE RE w kwestii projektow | rozłożyłem przed nim akta, | cając się do przedstawiciela stuż | tegejowi MAE ah a ae bił Roxasa prezydentem. ły masakrownne amerykańskimi w 
MO A VAATA A pach przez jego przyja- | gdzie mialem  skompletowane by więziennej rzucił wyzywają- | wans.“ ur gostat a” | Jednocześnie — uwięził OJ aaea s i 
Seweryna Buczkowa opowiada, > R e RÓŻ tuż nad dawniejszą | wszystkie publikacje poświęco- | co: „Tacy są komuniści!" wz 3 wódce i tohatera walk wyzw0- Bob Consid:ne rai PLON 
jak w pierwszych dniach niepod Wojna wybuchła i mój Ma- Branica niemiecką więzienie ra- | ne jego osobie. Między innymi Buy Ah osama coon Maniacka chciwość władzy, za leż i 3 tysantach koreamrkich, w kore- * 
ległości, w 1918 roku policja | Niek nareszcie wyszedł z więzie- wickie przypominało fortecę. |artykuł Wandy  Wasilewskiej taa e sanacy jnych de? szczytów i pieniędzy — oto cały enczycD komuna Tanas I | spondencji która ukazała się w 
zjawiła się w mieszkaniu Bucz- | nia. Czekałam na niego w War Brama żelazna, otwierana prą- | „Uwolnić Buczka“, numer „Ga- Bozost AWG Usisł Ga fortecz- Mac Arthur. W roku 1948 wy- znowu lała się krew patriotów | „Philadelphia Esquire": 
ków. Zabrali Mariana i jego szawie. Przychodzili towarzysze gep Pa ea — nad każdą | zety Polskiej“ z zamieszczonym nych murach ciężkiego więzień raził on gotowość objęcia funk- Po CE eE GIE «le RARE | 
cipa Matka nie załamała się za że walczy gdzieś w RR wykuty na zewnątrz nu- | artykułem pióra lejbliteratki o- | nia w Rawiczu, na ówczesnej cji prezydenta, „jeśli go wezwie | To samo Mac Arthur powió- TRE ka PR: czuje sie MISKA ć 
iedziała, że tak być musi. rodże, „że wnet już bedzie u nania pe. bozu sanacyjnego Johanny Wie- | granicy niemieckiej, by w groź- naród amerykański". Naród a- |rzył potem w Japonii. Na tronie RA się EE nani E 
Kiedy wrócił do domu, propo- as Kiedyś w czasie bombar- niewa zenia było rze- | lopolskiej, w którym to działal- ne niezatarte w naszej pamięci | merykański go nie wezwał. Bar- został przestępca wojenny — ce- Ak gdy przebywały w o- ` 
nowano mu różne stanowiska, S Se a ha mówi- e A r RA ność Buczka odsądzała od. Ez dni września 1959 r. przemie- dziej poszczęściło się Mac Ar- |sarz Hirohito. Przy władzy zo- kupowanych krajach". y 
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Górnik Paweł Filak o znaczeniu 
współzawodnictwa zespołowego 


(f) Paweł Filak, czołowy rę- 
bacz kopalni „Wieczorek* ini- 
cjator współzawodnictwa zespo- 
łowego na ścianach i przodują- 
cy górnik-mechanik w rozmo- 
wie z przedstawicielem PAP mó 
wił o znaczeniu współzawodnic- 
twa zespołowego i wymłany do- 
świadczeń dla realizacji zadań 
Planu 6-letniego. 

Kiedy zorganizowałem pierw- 
szą brygadę zespołową na ścia- 
nie, przekonałem się sam, że 
praca zespołowa jest najlepsza. 
Brygada z pierwszej zmiany po- 
winna zostawić przodek i ma- 
szyny w najlepszym porzadku 
dla drugiej zmiany, bo od tego 
zależą przecież wyniki we współ 
zawodnictwie zespołowym. U- 
czymy się również przez to nie 
tylko socjalistycznego stósun- 
Ku do pracy, ale także do swego 
towarzysza pracy. 

Ja 2 moim zespołem przed 
zorganizowaniem brygady wy- 
rabiałem przecietnie od 105 do 
116 proc., zaś po zorganizowa- 
niu brygady ścianowej już w 
pierwszym miesiącu — 120 proc. 


potem: 136, 150, 160 proc., a w 


30 bm. upływa 


listopadzie ubiegłego roku na- 
wet 181 proc. Są to wyniki ko- 
lektywnej pracy całej brygady 
zespołowej. 

Współzawodnictwo zespołowe 
wpływa również na rozwój wy- 
nalazczości robotniczej. 

Usprawnienie naszej bryga- 
dy, umożliwiające stosowanie 
przekładki transportera w cza- 
sie zmiany, w całości pozwoliło 


nie tylko na przeniesienie ze- 
społu pomocniczego do prac 
wydobywczych, ale zaoszczę- 


dza nam wiele cennego czasu. 
Wystarczy powiedzieć, że 
podniesienia transportera po- 
trzebowaliśmy dotychczas 8—10 
godzin. 

Metodą przekładową naszej 
brygady interesują się górnicy 
innych kopalń. Dotychczas zje- 
chało już na dół, aby przyjrzeć 
się naszej robocie, 38 delegacji 
górniczych Uważam, że wy- 
miana doświadczeń jest słuszna 
i musimy się uczyć i korzystać 
z coraz lepszych metod pracy. 
a zwłaszcza korzystać musimy 


z doświadczeń przodującego 
górnictwa radzieckiego. 


termin zapisów 


do państwowych szkół 


korespondencyjnych stopnia 


licealnego 


(d) Ministerstwo Oświaty u- 
staliło dzień 30 września br. ja- 
ko ostateczny termin zapisów na 
nowy rok szkolny w Państwo- 
wych Ogólnokształcących Szko- 
łach Korespondencyjnych stop- 
nia licealnego. 

Po raz pierwszy w Polsce u- 
tworzone zostały w br. we wszy 
stkich województwach naszego 
kraju państwowe ogólnokształcą 
ce szkoły korespondencyjne sto- 
pnia licealnego. Szkoły te stano 
wią część nowozorganizowanego 
szkolnictwa dla, pracujących. 

Program nauczania w kore- 
spondencyjnych szkołach ogól- 
nokształcących obejmuje ma- 
teriał naukowy od klas 8 do 11 
średniej szkoły ogólnokształcą- 
cej stopnia licealnego oraz ma- 
teriał klasy 7 szkoły podstawo- 
wej, co umożliwia zdobycie śred 
niego wykształcenia nawet tym 
osobom, które nie posiadają peł 
nego wykształcenia podstawowe 
go. 
Słuchacze ogólnokształcących 
szkół korespondencyjnych posia 
dają pełne prawa uczniów szkół 
państwowych. Co pół roku skła 
dają kolokwia w szkole. W każ- 
dej chwili słuchacze mogą ko- 
rzystać z osobistej porady u wy 
kładowców szkół. Po ukończeniu 
nauki składają oni egzaminy doj 
rzałości na prawach uczniów 
państwowych szkół ogólnokształ 
cących stopnia licealnego, w cza 
sie nauki korzystają ze zniżek 
kolejowych na dojazdy na kon- 
sultację w szkołach. 

W ęelu umożliwienia nieza- 


możnym a zdolnym uczniom za- 


| kupienia materiałów potrzeb- 


nych do nauki oraz okazania im 
pomocy w dojazdach na konsuł 
tacje, Ministerstwo Oświaty wy 
znaczyło stypendia, które w bież. 
roku przydzielone będą 6 tysią- 
com uczniów szkół koresponden 
cyjnych. Ponadto wszyscy słu- 
chacze szkół korespondencyj- 
nych otrzymywać będą z fundu 
szów państwowych częściowy 
zwrot kosztów, związanych z 
przyjazdem na konsultacje do 
szkoły. 

Wszyscy słuchacze ogólno- 
kształcących szkół koresponden 
cyjnych korzystać będą z 7 dni 
płatnego urlopu w ciągu roku, 
zaś uczniowie klasy 11 — z 14 
dni takich urlopów na dojazdy 
do szkół. 

Państwowe ogólnokształcące 
szkoły korespondencyjne stopnia 
licealnego otwierają szerokie mo 
żliwości zdobycia średniego wy- 
kształcenia osobom, które ze 
względu na charakter swej pra- 
cy zawodowej, względnie odle- 
głość od szkół średnich dla pra 
cujących, warunki życia rodzin 
nego itp, nie mogą uczęszczać 
do szkół dla pracujących, wzglę 
dnie do szkół dla młodzieży. 

Bliższych informacji o warun- 
kach przyjęcia do szkół tego ty- 
pu udzielają zainteresowanym 
wydziały oświaty Wojewódzkich 
lub Powiatowych Rad Narodo- 
wych oraz ogniwa organizacyj- 
ne organizacji masowych. W in- 
stytucjach tych można otrzymać 
również informator o szkołach 
korespondencyjnych, wydany 
przez Ministerstwo Oświaty. 


1500 sklepów spółdzielczych ponad 


plan powstanie w br. 


(d) Z okazji Miedzynarodowe- 
go Dnia Spółdzielczości, Związek 
Spółdzielni Spożywców, repre- 
zentujący około 2.000.000 człon- 
ków i 150.000 zatrudnionych pra 
cowników, podjął poważne zobo- 
wiązania. 


Do 31 grudnia br. powstanie 
w całym kraju 1.500 sklepów 
spółdzielczych ponad plan. 


W dziedzinie piekarnictwa ro- 
czny plan produkcji wykonany 
będzie do 31 października br. 


Piekarnie spółdzielcze pokrywać 
będą w 60 proc. zapotrzebowa- 
nie na pieczywo w miastach i 
osiedlach robotniczych. Spół- 
dzielcza masarnia wykona rocz- 
ny plan produkcji również do 31 
października. Roczny płan obro- 
tów wykonany będzie do 15 li- 
stopada. 

Zobowiązania przewidują po- 
nadto usunięcie zaległości w bu 
chalterii i sprawozdawczości we 
wszystkich placówkach ZSS -naj 
później do 31 października br.- 


Rozwój spółdzielczości 


produkcyjnej w 


(d) W woj. gdańskim z każ- 
dym miesiącem wzrasta liczba 
spółdzielni produkcyjnych. Szcze 
gólnie duży rozwój  spółdziel- 
czości nastąpił w lipcu i w sier- 
pniu, kiedy zarejestrowano ok. 
30 spółdzielni. 

Najlepiej rozumieją wyższość 
gospodarki zespołowej nad in- 
dywidualną chłopi powiatu 
gdańskiego, którzy zorganizo- 
wali już 20 spółdzielni produk- 
cyjnych. Na drugim miejscu 
znajduje się powiat lęborski z 
liczbą 19 spółdzielni, trzecie za- 
jął malborski, gdzie zorganizo- 
wano dotychczas 18 spółdzielni. 
Tegoroczne piękne zbiory spół- 
dzielców wzbudziły podziw za- 
równo wśród przybyłych osad- 
ników, jak i chłopów mieszka- 
jących tu od dawna. Tak np. 
ostatnio kilka gromad powiatu 
tczewskiego, wyraziło chęć stwo 
rzenia u siebie gospodarstw ze- 
społowych. 

Również na terenach kaszub- 
skich ruch spółdzielni produk- 
cyjnych znacznie przybrał na 
sile, czego dowodzi zorganizo- 
wanie dwóch pierwszych spół- 
dzielni w powiecie kościer- 
skim. Pierwszą na terenie pow. 


woj. gdańskim 


kościerskiego spółdzielnię zało- 
żono w gromadzie Bolesławo- 
wo w lipcu, drugą w gromadzie 
Góra w sierpniu br. 


W kilku spółdzielniach pro- 
dukcyjnych woj. bydgoskiego, 
przystąpiono do selekcji krów, 
w celu wytypowania odpowied- 
niego materiału hodowlanego 
do obór zarodowych. 


W roku bież. obory zarodowe 
powstaną w 8 spółdzielniach 
produkcyjnych, mianowicie: w 
Szubinie-Wsi i Dąbrówce Słup- 
skiej w pow. szubińskim, w 
Kosowie i Niedźwiedziu w pow. 
świeckim, w Łęgnowie ł Otoro- 
wie w pow. bydgoskim oraz w 
Radojewicach i Rycicach w 
pow. inowrocławskim. 


Oborowi z wytypowanych 8 
spółdzielni produkcyjnych wy- 
słani zostali na specjalny 2-ty- 
godniowy kurs dla oborowych, 
zorganizowany przez Zakład 
Zootechniczny PINGW w Cisze- 
wie, w woj. gdańskim, gdzie za- 
poznają się.z najnowocześniej- 
szymi metodami żywienia by- 
dła i racjonalną gospodarką ho- 
dowlaną. 


Bezpłalna pomoc lekarska 


dla osób szczególnie zasłużonych 


(f) Osoby, szczególnie zasłużo- 
ne dla kraju, jak np. weterani 
powstań narodowych i wdowy 
po nich otrzyimuja ze Skarbu 
Państwa specjalne zaopatrzenie. 


Zaopatrzenie to. otrzymują 
oni niezależnie od faktu, 
czy posiadają uprawnienia 
do rent z tytuła ubezpieczeń 


społecznych lub do emerytur z 
maqstwowego Zakiadu 
iengo 


| ñe 


Ostatnio osoby te otrzymały 
także prawo do korzystania z 
bezpłatnej pomocy lekarskiej u- 
bezpieczeń społecznych. Dowo- 
dem uprawniającym do bezpła- 
tnej pomocy lekarskiej sa imien 
legitymacje. 
przez PZE wraz z dowodem po- 
bieranła zaopatrzenia z tytułu 


Emery- | szczególnej zasługi. 
t 


dla | 


wystawione | 


Mamy już wielu „mistrzów urodzaj 


TRYBUNA LUDU 


Dobre rezuliaty szkolenia plantatorów buraka 


Czy osiągnięcie 500 kwintali 
buraków cukrowych z hektara, 
w naszych warunkach klima- 
tycznych i glebowych jest moż 
liwe? 


Jeszcze w roku 1947 wydawa 
ło się, że jest to niemożliwe. Ale 
już w nastepnym roku Stanisław 
Mazur. z gromady Podolin, ze- 
brał 568 q buraków cukrowych 
z hektara. W roku 1949 prawie 
taki sam plon, jak „mistrz uro- 
dzajów' osiągnęło już kilku in- 
nych plantatorów buraków cu- 
krowych. Jak do tego doszło? 


189 q i 366 q z hektara 


Zakładanie poletek szkolenio 
wych w gromadach, które mia- 
ło na celu podniesienie plonów 
buraków cukrowych przez pra- 
widłową uprawę, nawożenie i 
właściwą pielęgnację roślin, roz 
poczęło się w roku 1947. 


Zwerbowani plantatorzy-przo 
downicy dobrałi sobie zespoły 
najchętniejszych chłopów z gro 
mady, liczące od 8 — 15 uczest 
ników. I rozpoczęło się szkole- 
nie, teoretyczne na kursach, a 
praktyczne w polu. 


Staranna i prawidłowa upra- 
wa oraz należyta pielęgnacja 
roślin dała już w pierwszym 
roku bardzo dobre wyniki. Prze 
ciętne plony na poletkach szko- 
leniowych wynosiły 325 q z ha, 
podczas gdy w całym kraju osią 
gnięto średnio 164 q z ha. Na 
samej tylko powierzchni szko- 
leniowej zwyżka plonów dała 
przeszło 13 tys. q cukru, war- 
tości 206 milionów zł. 


Średnia krajowa w 1948 r. 
wynosiła 189 q buraków cukro 
wych z hęktara. Na plantacjach 
szkoleniowych tymczasem ze- 
brano średnio 366 q z ha, a na 
plantacjach przemysłowych u 
chłopów, objętych szkoleniem 
261 q. Zwyżka plonów na plan 
tacjach szkołeniowych dała 77 


Stanisław 


Mołdrzyk 


tys. q cukru, wartości około 1 
miliarda zł. 


Najłepsi uczniowie 


W bieżącym roku do uprawy 
szkoleniowej przystąpiło już 
14.796 plantatorów z 2.629 gro- 
mad. Wysokie plony na polet- 
kach szkoleniowych zaintereso- 
wały poza tym szersze masy 
chłopów nie biorących udziału 
w tej akcji. Śledzą oni z zain- 
teresowaniem poszczególne za- 
biegi uprawowe i rozwój roślin. 


Jeszcze przed trzema laty 
pierwsi plantatorzy buraków cu 
krowych, w woj szczecińskim i 
koszalińskim, a wśród nich tacy 
osadnicy, którzy nigdy tej rośli 
ny nie.uprawiali, osiągnęli od 80 
—100 q buraków z hektara. W 
roku 1947 było tu zaledwie 8 ze 
społów szkoleniowych. 


A dziś? Dziś mamy tu 44 ze- 
społy szkoleniowe. Ale nie to 
najważniejsze. Wśród plantato- 
rów jest kilkunastu takich, któ 
rzy w bieżącym roku zamierza- 
ją „pobić“ na głowę rekord Sta 
nisława Mazura „mistrza uro- 
dzajów'". 


Współzawodnictwo 
rozwija się 


Jeszcze wiosną br. średnio- 
rolny chłop z gromady Grędziec 
pow. Pyrzyce, Mieczysław Prej- 
zner, zobowiązał się osiągnąć 
na poletku szkoleniowym 700 q 
buraka cukrowego z hektara. 
(Warto zaznaczyć, że po żni- 
wach powstała w gromadzie 
Grądziec spółdzielnia produkcyj 
na, do której przystąpił i nasz 
plantator). Fachowcy, którzy o- 
glądali w ub. tygodniu buraki 
Prejznera. znajdujące się jesz- 
cze zresztą w pełni rozwoju, 


stwierdzili, że plon ten osiągnie 
on z całą pewnością. 

Nie tylko Prejzner i nie tyl- 
ko na Ziemi Pyrzyckiej osiągną 
plantatorzy tak wysokie plony. 

Rekord „mistrza urodzajów'" 
zmobilizował tu bowiem znacz- 
ną liczbę plantatorów. Do nich 
należą m. in.: Dembowski i Ter- 
lecki ze Skolwina, Marcin Ciu- 
pak z Grzędzic, Jan Mulica z 
Dobrej, Kotowski i Lewandow 
ski z Białokur. 

Wspaniałe i zdrowe uliścienie 
i już obecnie dobrze wyrośnię- 
te korzenie buraków na ich po- 
letkach są gwarancją, że ciche 
marzenia o pobiciu rekordu Ma 
zura na pewno się spełnią. 

To z kolei. w następnych la- 
tach wpłynie na zmniejszenie 
się różnicy między plonami „re 
kordzistów', a pozostałych plan 
tatorów. 

Potwierdza to doświadczenie 
ubiegłych lat. Tak np. w po- 
wiecie Ciechanów, gromady w 
których były plantacje szkole- 
niowe buraków cukrowych, osią 
gnęły w r. 1947 — 201 q z ha. 
podczas gdy pozostałe tylko 174 
q z ha, w 1948 — pierwsze mia 
ły 208 q z ha, pozostałe 195 q 
z ha, w 1949 — pierwsze osią- 
gnęły 213 q z ha, a pozostałe 
196 q z hektara. 


Zapotrzebowanie 
będzie pokryte 


Przeciętne plony buraków cu 
krowych w Planie 6-letnim 
wzrosną do 240 q z hektara. 

Na głowę ludności produkcja 
buraków cukrowych wzrośnie 
w roku 1955 do 286 kg. w po- 
równaniu z 90 kg. w roku 1938. 

Przemysł cukrowniczy wypro 
dukuje w ostatnim roku Planu 
6-ietniego 1.100.000 ton cukru, 
czyli ponad 2 razy więcej niż 


W Osowcu szkolą się nowe kadry 
naukowców -prawników 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Tadeusz Chrzan — student I 
roku wydziału prawa na Uniwer 
sytecie Łódzkim, syn robotnika, 
aktywista partyjny, zampowiec... 

Jan Gabrysz — prawnik z Po 
znania, przewodniczący koła 
ZAMP, syn małorolnego chło- 
Pa... 

Janina Lewandowska — stu- 
dentka na wydziale prawa, cór- 
ka robotnika... 

Michał Staszkow — asystent 
na wydziale prawnym we Wro- 
cławiu, przewodniczący uczelnia 
nego ZAMP-u syn małorolnego 
chłopa... 

Wykaz uczestników kursu nau 
kowego dla prawników zorgani 
zowany przez Zarząd Główny 
ZAMP-u w Osowcu koło Żyrar- 
dowa obejmuje przeszło 60 naz- 
wisk studentów i asystentów 
wydziału prawa z wszystkich 
uczelni w Polsce: Krakowa, ro- 
botniczej Łodzi, Wrocławia, Po- 
znania, Warszawy. 

W wykazie rzuca się w oczy 
przede wszystkim skład społecz 
ny Uczestników kursu, który 
świadczy o planowej polityce 
kadr, o tym, że przy rekrutacji 
na kurs, ostrzej niż dotychczas u 
względniono klasowy skład słu- 
chaczy. Przeszło 60 proc. ucze- 
stników — to synowie i córki 
robotników i chłopów, którym 
Polska Ludowa stworzyła wa- 
runki pomyślnego rozwoju i da- 
ła możność studiów na wyższych 
uczelniach. 


Atmosfera prawdziwie 
naukowej i twórczej pracy 


Kurs naukowy dla studentów 
wydziału prawa rozpoczął się 21 
sierpnia. Jego założeniem jest 


W całym kraju 


przystąpiono do skupu gesi. 


pogłębienie wiedzy marksistow- 
sko - leninowskiej wśród przo- 
dującej młodzieży akademickiej, 
przewyciężenie balastu: burżua- 
zyjnej ideologii w zakresie pra- 
wa, oraz walka o nową kadrę 
przyszłych pracowników uauko- 
wych, wiążącą naukę z potrze- 
bami rozwijającego się budow- 
nictwa socjalistycznego. 

W celu lepszej organizacji pra 
cy naukowej uczestnicy kursu 
zorganizowali kilka grup semi- 
naryjnych z uwzględnieniem spe 
cjalnych zainteresowań słucha- 
czy, a więc dla „cywilistów*, 


„karnistów*, „historyków“ i 
„międzynarodowców'. 
Grupy seminaryjne tworzą 


kolektywy, które wspó..awod- 
niczą między sobą, mobilizując 
studentów do lepszych wyników 
w pracy naukowej i społecznej, 
do wzmożenia dyscypliny pracy 
na kursie oraz rywalizacji w or- 
ganizowaniu codziennych imprez 
oświatowo - kulturalnych poś- 
więconych aktualno - politycz- 
nym tematom dnia. 

— wWspółzawodnictwo między 
kolektywami — objaśnia kiero- 
wnik kursu Julian Wacławek, 
student IIl-go roku prawa na 
U.W. — pobudziło nas wszy- 
stkich do lepszej, wydajniejszej 
nracy, spotęgowało zapał do nau 
ki oraz wyrobiło duże poczucie 
zbiorowej 
Tak np. kolektyw „międzynaro 
dowców“, który w 1 etapie 
współzawodnictwa był na ostat- 
nim miejscu, w II etapie uzy- 
skał już 160 punktów dodatnich 
i ani jednego karnego, zajmu- 
jąc I miejsce. 

Po to by przekonać się, że na 
kursie panuje prawdziwie nau- 


Na zdjęciu tuczone 


gesi na punkcie skupu 


kowy nastrój i duży zapał do 
nauki wystarczy przysłuchać się 
żywej dyskusji kolektywu pra- 
wniczego, który przeprowadza 
krytykę burżuazyjnej teorii form 
ustrojowych Kutrzeby, czy też 
„wpaść na chwile“ do sali wy- 
kładowej, gdzie „międzynarodo- 
wcy* studiują z zainteresowa- 
niem najnowszy podręcznik pra 
wa międzynarodowego autorów 
radzieckich Kuryłowa i Durdie- 
niewskiego, a „karniści* i „cy- 


odpowiedzialności. 


wiliści* zaczytani w dziełach 
klasyków marksizmu nie spo- 
strzegają naszego wejścia... 


Od warsztatu fabrycznego 
— na wyższą uczelnię 


„fwarde było moje dzieciń- 
stwo i młodość mówi 
38-letni tow. Szymański, stu- 
dent I roku wydziału prawa na 
Uniwersytecie Łódzkim. Wypeł- 
niła je ciężka praca na roli, po- 
tem w prywatnej fabryce u ka- 
pitalisty. Przed wojną z trudem 
ukończyłem 6 klas szkoły pow- 
szechnej. Dopiero rząd Polski 
Ludowej spełnił moje marzenia, 
dał możność zdobycia wiedzy. 
Na kursie przyspieszonym ukoń 
czyłem gimnazjum i zapisałem 
się na uniwersytet w Łodzi. 

Tow. Szymański jest aktywi- 
stą partyjnym, robotnikiem, któ 
ry dzięki swym zdolnościom 
wysunięty został z robotnika na 
dyrektora fabryki włókienniczej 
w Tomaszowie Mazowieckim, a 
następnie naczelnego dyrektora 
Zjednoczenia Przemysłu Wełnia 
nego w Łodzi. Mimo swoich 38 
lat, nie zraża się trudnościami 
i wynikami swej pracy nauko- 
wej wybija się na czoło uczestni 
ków kursu. 

Kiedv patrzy się na tow. Szy- 
mańskiego z młodzieńczą wer- 
wą i szczerym entuzjazmem opo 
wiadającego swe wrażenia z kur 
su, który ugruntował i umocnił 
jego Świadomość polityczna. po- 
głębił jego wiadomości z zakre 
su prawa i dał mu marksistow- 
skie podstawy dla oceny zła- 
wisk naukowych — widać wy- 
rażnie, że kurs spełnił swe za- 
danie. że na kursie tym wvra- 
staja nowe kadrv pracowników 
naukowych o dużym wyrobie- 
niu politycznym i społecznym. 

Takich Szymańskich — ro- 
botników. którzy od warsztatów 
fabrveznych przeszli na wyższe 
vczelnie jest na kursie wiecej... 
Adam Bartczak i inni.. Łączy 
ich wsnólna świadomość klaso- 
wa i jasno wvtkniętv cel nauki 
prawa opartej na zasadach mar- 
| ksizmu - leninizmu. 
| I dlatego przekonali na przy- 
kład o słuszności swych poglą- 
[dów niezorganizowanego studen 
ta historii prawa Stanisława Ru 
rowskiego, którv dojrzał po'ity- 
cznie na kursie i zsłosił chęć 
wstapienia do 7 AMP-u. 


» 


Po zakończeniu kursu nauka- 
wego dła studentów prawa w 
Osowcu przyjadą inni 
 przodujący studenci wydziałów 
I medycznych i poloniści z wszy- 
steh uczelni. 

Walka o wykuwanie nowych 
kadr pracowników naukowych 
walka o ideologiczna treść 
nauczania i przełamania burżua 
zyjnych hamulców rozwoju na- 
eki jest bowiem jednym z 
podstawowych zadań jakie sta- 
wia przed wyższymi uczelniami 
Plan 6-letni 

WANDA SUCHECKA 


l nanie remontów kapitalnych 765 


u“ | 


cukrowego 


w 1938 i około 1,5 raza więcej 
niż w roku 1949. 

Szybko rosnący wzrost zapu- 
trzebowania na cukier, dzięki 
bardzo dobrze zapowiadającym 
się plonom, zostanie w pełni po 
kryty. 


Słuszna metoda 
szkolenia 


Doświadczenia ostatnich 
trzech lat wykazały, że dotych- 
czasowa poglądowa metoda 
szkolenia plantatorów buraków 
cukrowych jest dobra. 

Stad wniosek, że obecnie pò- 
winniśmy się bić o założenie we 
wszystkich gromadach upra- 
wiających „buraki cukrowe, 
przynajmniej po jednym polet- 
ku szkoleniowym. Będą one jak 
gdyby ośrodkiem naukowego 
doświadczalnictwa nad warun- 
kami klimatu i gleby, w któ- 
rych można osiągnąć najlepsze 
wyniki w uprawie buraków cu- 
krowych. 

Podobne uprawy doświadczał 
ne można byłoby rozpocząć 
również przy uprawie innych 
roślin uprawnych, a przede 
wszystkim przemysłowych. 

Byłoby również bardzo wska- 
zane, by instruktaż szeroko 
objął spółdzielnie produkcyjne 
oraz Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. 


Zobowiązania z okazji 
Międzynarodowego 


Dnia Spółdzielczości 


(f) Zbliżający się Międzynaro- 
dowy Dzień Spółdzielczości wi- 
tany jest przez tysiące spół- 
dzielców miast i wsi licznymi zo 
bowiązaniami. 


Zobowiązania podjęte przez 
pracowników spółdzielni gmin- 
nych powiatu brodnickiego w 
woj. bydgoskim, obejmujące 
naprawy magazynów, młyna i 
inne robty remontowe, przed- 
stawiają wartość 538 tysięcy 
złotych. 

Spółdzielnie gminne i PZGS 
Chełmno uruchomią w Dniu 
Spółdzielczości 3 nowe sklepy i 
gospodę spółdzielczą oraz 3 
świetlice i biblioteki. 

Pracownicy tuczarni drobiu w 
Junikowie woj. poznańskie po- 
stanowili zwiększyć wydajność | 
towarów przeznaczonych na ek- 
sport o 10 proc. 


Robotnicy domagają 


się zmiany norm 


(f) Na masowym zebraniu za- 
łogi Zakładów Sprzętu Tran- 
sportowego nr 2 w Warszawie 
uchwałono rezolucję, w której 
czytamy m. in.: 


„żądamy zrewidowania i pod- 
niesienia naszych przestarzałych 
i niesłusznych norm pracy, któ- 
re dotąd hamują bieg produkcji 
w naszych zakładach.* 


Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych szkoli 
aktywisiów 


(d) Zw. Zawodowy Pracowni- 
ków Budowlanych rozwinął na 
terenie okręgu łódzkiego oży- 
wioną działalność szkoleniową, 
mającą na celu zwiększenie sze- 
regów aktywistów związkowych 
i podniesienie poziomu ich pra- 
cy. 

Do dnia 1 września br. prze- 
szkolono na 13 kursach 310 rad- 
ców zakładowych i mężów zau- 
fania. 

W okresie 1950 - 51 Związek 
Budowlanych planuje przeszkole 
nie w okr. łódzkim na 40 różne- 
go rodzaju kursach ponad 1.200 
aktywistów. Główny nacisk w 
akcji szkoleniowej jest obecnie 
położony na przygotowanie kadr 
delegatów  ubezpieczeniowych, 
społecznych inspektorów pracy 
oraz przewodniczących komisji 
współzawodnictwa pracy. | 


Remonty mieszkań 
robotniczych 
w Poznaniu 


(d) 67 proc. prac remontowycen 
z Funduszu Gospodarki Miesz- 
kaniowej w Poznaniu żostało juź 
wykonanych. 

Ogółem plan na rok 1950 prze- 
widuje do końca grudnia wyko- 


domów. 


Nowe bursy 
w Szczecińskiem 


(d) W związku z rozpoczęciem 
roku szkolnego Towarzystwo 
Burs i Stypendiów przekazało 
do dyspozycji szkolnictwa śred- 
niego i zawodowego w Szczeci- 
nie dwie bursy o łącznej licz- 
bie 200 miejsc. 

W najbliższym czasie oddział 
TBS w Szczecinie odda do użyt- 
ku młodzieży chłcpskiej w Ja- 
sienicach w pow. szczecińskim: 
nowoczesną bursę. wyremonto- 
waną w ramach akcji „Miasto 
dla wsi“. 

Również w woj. koszalińskim | 
TBS oddało do użytku 5 no 
wych budynków internatowych 

Ogółem na Pomorzu Zachod: 
aim w bieżącym roku szkolny | 
TBS odda 14 nowo-wyremonto 


l wanych obiektów na bursy. Jed | 


nocześnie TBS kontynuuje akcje 
stvpendialną 


| ków 


PG 


(Ê) Jak wynika z dotychczaso- 
wych informacji, najwcześniej 
zaczęto siew żyta i pszenicy w 
PGR-ach woj. białostockiego. 
mianowicie w gospodarstwach 
Ełk, Boćwinki, Poryto, Kablon 
i Dobra Wola. W woj. olsztyń- 
skim do siewu ozimin niektóre 
PGR-y przystąpiły już 2 bm. 
Do takich należy zespół PGR w 
Bożu, pow. Mrągowo. 


W województwach central- 


nych PGR-y rozpoczęły siew 5 łe gospodarstwa. 


a A e . 
W obronie władz Swiatowej 
Federacji Młodzieży 
Demokratycznej 


(f) Zarząd Główny ZMP otrzy- 
mał od Sekretariatu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej specjalne pismo skie- 
rowane do wszystkich organi- 
zacji członkowskich, w którym 
czytamy m. in.: 

Normalne funkcjonowanie 
ŚFMD we Francji jest utrud- 
nione na co wskazuje fakt, że 
jej trzech Sekretarzy: Roma- 
nowski (ZSRR), Bachew (Buł- 
garia) i Morawski (Polska), wy- 
brani na II Kongresie ŚFMD, 
jeszcze nie otrzymali wiz wja- 


Apet do architektów 
i urbanistów polskich 


(€) Prezydium Komitetu Wy- 
konawczego I Kongresu Nauki 
Polskiej, zwraca się z apelem do 
architektów i urbanistów, aby 
w planach rozbudowy miast 
Polski, opracowywanych na za- 
sadzie urbanistyki socjalistycz- 
nej, uwzględniali wznoszenie 
pomników wielkich  postępo- 
wych uczonych polskich i za- 
granicznych, a przede wszyst- 
kim twórców nauki marksistow 


Oddział TPPR w Łodzi prowadź 
kursy języka rosyjskiego 
dla robotników PGR i członków 

spółdzielni produkcyjnych 


(d) Zarzad Wojewódzki Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej w Łodzi podjął inicja- 
tywę organizowania kursów ję- 
zyka rosyjskiego dla członków 
ogniw terenowych TPPR. 

Kursy budzą szczególnie żywe 
zainteresowanie wśród robotni- 
ków PGR i członków spółdziel- 
ni produkcyjnych. 


- 


Rozbudowa szkół przemysłu 
naftowego w woj. rzeszowskim 


(d) Wobec coraz bardziej wzra 
stającej potrzeby nowych kadr 
dla przemysłu naftowego Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Nafto 
wego prowadzi Technicum Naf- 
towe w Krośnie z wydziałami 
kopalnianym i gazowo-gazolino 
wym. trzy szkoły mistrzów ko- 
palnictwa naftowego w Krośnie, 
w Gorlicach i Grabownicy, 3 
gimnazja mechaniczne w Glin- 
niku Mariampolskim, gimnazja 
rafineryjne w Jaśle i kopal- 
niane w Krośnie. Ze szkół 
tych wychodzą wiertacze, me- 
chanicy, spawacze, kierownicy 
kopalń i asystenci. Niektórzy ab 
solwenci kontynuują studia w 
Akademii Górniczej. 


Wiadomości sportowe 


H Ogólnopolskie wyścigi 
kolarskie pocziowców 


W roku ub. odbyły się po raz pier 
wszy w skali krajowej kolarskie wy 
ścigi pocztowców, w których wzię- 
ło udział ponad 7 tys. listonoszy wieg, 
skich. Wyścigi zeszłoroczne przyczy 
nity się w dużym stopniu do uma- 
sowienia kolarstwa wśród młodzie- 
ży wiejskiej, z której rekrutują się 
głównie listomosze wiejscy. Tego- 
roczne II Ogólnopolskie wyścigi ko- 
łarskie pocztowców, pod hasłem wal 
ki o pokój, organizuje PPK Ruch" 
przy współpracy ZS „Zwiaązkowiec'* 
i Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Poczt i Telekom. 

Wyścigi w roku bieżącym odbędą 
się w czterech terminach, a miano- 
wicie: 10, 17 1 24 września oraz 1 
pażdziernika. W dniach 10 i 17 wrze 
śnmia odbędą się obwodowe (powiato- 
we) wyścigi eliminacyine we wszy- 
stkich 271 obwodach pocztowych na 


Mistrzostwa gimnastyczne 
Zrzeszeń Sportowych w Łodzi 


w dniach 9—10 bm odbędą się w 
Łodzi międzyzrzeszeniowe zawody 
gimnastyczne o mistrzostwo ŹZwiąż 
zawodowych Zawody roze- 
grane zostana na stadionie Widze- 
wa. Udział w nich weżmie 40 zespo 
łów, z ponad 240 zawodniczkami i 
zawodnikami, reprezentującymi 9 
zrzeszeń sportowych. 

W konkurencji kobiecej startować 
będą m in: Rakoczy, Reindlowa. 
Skirlińska, Kurzanka. Krunianka. 
wśród mężczyzn zaś. mistrz Polski 


w 


Międzynarodowa Federacja Piłki 
Nożnej (FIFA) dokonała wyboru Ko 
mitetu Wykonawczego. Wiceprezy- 
dentem FIFA wybrano sędziego pił 
karskiego Wszechzwiązkowego Ko- 


miteru dla Spraw Sportu ZSRR S.A Y bów, 


Sawina. 


R-y pierwsze rozpoczęły sie 
zbóż ozimych 


bm. Np. w woj. warszawskim 
dniu tym wyruszyły siewnik 
pola PGR Wróblewo w pow. * 
chanowskim, PGR Sanniki 
pow. gostynińskim oraz 

Bielice w pow. sochaczewski 


Przykład Państwowych Gosi 
darstw Rolnych, podobnie I 
w jesieni zeszłego roku i naw 
snę rb., mobilizuje do wczesti 
go rozpoczęcia siewów pozo8% 


zdowych do Francji, jak r 
nież i to, że sekretarz SFW 
Bert Williams (Australia), 4 
stał bez żadnej podstawy 
dalony z Francji w marcu > 

Sekretariat ŚFMD  apelh 
do wszystkich organizacji cz 
kowskich w poszczególnych KR 
jach, aby podjęły inicjattii 
młodzieży francuskiej, domds 
jąc się zezwolenia na wjażć 
Sekretarzy do Francji, dla 
jęcia miejsca w  Sekretari8 
i zapewnienia w ten sposób Ii 
malnego funkcjonowania orbi 
nu kierowniczego ŚFMD. 


I 


skiej oraz jej wielkich koma 
nuatorów. 

Dla przyśpieszenia realize 
tego dzieła, Prezydium Kom 
tu Wykonawczego ogłosi w SĄ 
gu roku bieżącego konkurś $ 
projekty pomników uczony” 
których uczczenie będzie PF 
widziane w pierwszej kolej 
ści. } 
Dokładne warunki i termi 
konkursu zostaną ogłoszonć 
początkach listopada br. 


wstało dotychczas z inicjatyw 
'TPPR 50 kursów języka rosy 
skiego, na które uczęszcza 
nad 1500 osób. 

W organizacji kursów prze 
ją zarządy powiatowe TPPR 
powiatach: piotrkowskim i 
domszczańskim. 


W wyniku szkolenia zaw 
wego na długo i krótkoterniii 6 
wych kursach w 1949-50 r. P 
szkołono dla przemysłu nafto“ 
go 709 pracowników różny” 
specjalności. 

Na ukończeniu jest budo” 
nowego gmachu szkolnego | 
Krośnie, gdzie pomieszczą % 
wszystkie tamtejsze szkoły © 
towe. Buduje się również integ 
nat w Jaśle, rozpoczęto budow 
kompletu budynków szkolny% 
internatowych i warsztatowyć 


|nie, pomoce naukowe i książk! 


kilku zdaniach 


| 


w Glinniku Mariampolskim. 

Uczniowie otrzymują bezp% 
ną nauke, pomieszczenie W in” 
ternatach, całodzienne utrzymć 


trasie 20 km. W tych pierwszy 
zawodach spodziewany jest udzić 
ok. 10 tys. zawodników spośród I5% 
noszy i pracowników PPK „RU™M 
Dnia 24 września nastąpi II etap 


w 


znań, Wrocław, Kraków, Katowi 
Lublin r Warszawa na trasie 25 Ki 
przy czym w zawodach tych W 
mie udział po czterech zawodnik 
z każdegc obwodu. "i 

III etap wyścigu nastąpi w W% 
szawie w dniu 1 października, z 0% 
zji Międzynarodowego Dnia Pok% 
Trasa wynosić będzie 30 km, 8 w 
dział w wyścigu weźmie po 6 piel 
szych zawodników z każdego okij 
gu. Walka toczyć sie będzie o ty 
najlepszei kolarskiej drużyny p°% 
tnwej i najlepszego kolarza pocztd 
ca. 


P. Gaoa, Radojewski, Kleinert, 57 
bala, Solarz, Pawłowski, Kuciasź 
Kulik. 4 

Zawody rozegrane zostana 
wszystkich 3 klasach. Pelną 07 
de zgłosiły: Stat. Włókniarz, OSA 
wo i Górnik, pozostałe zrzesze” 
startować będą w 11 i III klasie. 


W konkurencji żeńskiej fawotg 
tami są: Ogniwo | Włókniarz, 
męskiej zaś: Górnik, Stal i Wło 
niarz. 


Zwycięzcy poszczególnych konku 
rencji otrzymają cenne nagrody: 


ZS Spójnia „organizuje w dni” 
16 i 17 bm pierwsze w Warsza 
po wojnie ogólnopolskie zaw! 
kajakcwe. Dotychczas uczestnict 
zglosiło 200 zawodników, z 9 © 
a spodziewane jest zgłosz 
dalszych 8 zespołów. 


ju 


zakładzie pracy, 


„dyrekcji PKS, oraz Władysław 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Szkolne i zakładowe 


Komitety Warszawy 


Trwa miesiąc Warszawy. 
Codziennie w godzinach po- 
południowych na trasę N=S 
i inne miejsca prac społecz- 
nych przybywają tysiące 
mieszkańców stolicy, którzy 
pragna wziąć udział przy 0d- 
gruzowywaniu terenu, któ- 
rzy chcą wziąć aktywny u- 
dział w pracach przy budowie 
Warszawy. 


O czym to świadczy? o 
czym mówią nam liczne bry- 
gady ochotnicze, zgłaszające 
się do pracy społecznej przy 
rozbudowie stolicy, przy bu- 
dowie nowego socjalistyczne- 
go miasta. Świadczy to o tym, 
że zagadnieniem odbudowy 
żyje obecnie każdy świadomy 
obywatel Polski Ludowej, że 
chce wziąć czynny udział w 
realizacji wielkiego planu roz 
budowy i przebudowy stolicy, 
jaki postawił przed nami rząd 
i partia. 

Miesiąc Warszawy kończy 
się we wrześniu. Jednak z koń 
cem września nie powinno się 
skończyć nasze zainieresowa- 
nie zagadnieniem budowy no- 
wej stolicy. Zainteresowanie to 
powinno nie tylko trwać, ale 
coraz bardziej pogłębiać się. 


I dlatego we wszystkich za- 
kładach pracy, we wszystkich 
fabrykach i instytucjach po- 
winniśmy powełać Komitety 
Warszawy. Tam. gdzie komi- 
tety takie są już, a nie pra- 
cują, należy je zaktywizować, 
umożliwić rozwinięcie szero- 
kiej działalności. 


Podobnie i w szkołach. Nie 
może być szkoły podstawo- 
wej, Il-letniej, nie może być 
wyższej uczelni gdzieby nie 
powstał Komitet Warszawy. 

Musimy stale i systematycz- 
nie pogłębiać nasze załntere- 
sowanie rozbudową i przebu- 
dową stolicy. Musimy intere- 
sować się każdym nowym blo 
kiem, każdym nowym osie- 
dlem mieszkaniowym, każdą 
"nową fabryką, nową ulicą. 


Komitety Warszawy powin- 
ny nas mobilizować do jesz- 
cze bardziej wytężonego Wy- 
siłku w realizacji planu budo- 
wy socjalistycznej Warszawy. 

Wszyscy powinniśmy pamię 
tać i realizować hasło: „Ko- 
mitety Warszawy w każdym 
i w każdej 
szkole“. W każdej szkole i w 
każdym zakładzie pracy ak- 
tywiści budowy nowej stoli- 
cy. (iwa) 


Zakończenie kursu 
PKS 
dla referentów kadr 


W tych dniach zakończony zo- 
stał w Warszawie kurs dla re- 
ferentów kadr Państwowej Ko- 
munikacji Samochodowej. Kurs 
ukończyło 37 osób, w tym pięć 
kobiet. 

Sumienną pracą na kursie wy 
różnili się szczególnie: była ro- 
botnica Stanisława Szewczyk, 
która mianowana została obec- 
nie naczelnikiem wydziału kadr 
krakowskich warsztatów PKS, 
Ignacy Kulpanowski — do nie- 
dawna konduktor, a obecnie pra 
cownik wydz. kadr naczelnej 


Kałwa — były monter, miano- 
wany po ukończeniu kursu kie- 


rownikiem wydz. kadr w PKS 


— Opole. 


Usprawnienie obsługi 

jednostek marynarki 

handlowej w porcie 
szezecińskim 


(b, c) Poważnym osiągnięciem 
portu szczecińskiego jest wpro- 
wadzenie nowych metod obsłu- 
gi jednostek Polskiej Marynar- 
ki Handlowej, co ma duży 
wpływ na dalsze usprawnienie 
przeładunków i lepsze wykorzy 


stanie planu rejsów przez statki 
polskie. 
Nowa metoda opracowana 


przez dyr. Adama Kupryńskie- 
go i szefa Działu 
Wacława Imienińskiego polega 
szczegółowym rozplanowaniu 
wszystkich czynności każdego 
statku, zawijającego do portu. 
Opracowali oni w oparciu o do 
tychczasową analizę pracy por- 
tu tzw. „ankietę koordynacyjną 
odprawy statków“, która obej- 
muje dane o wszystkich zapla- 
nowanych i ustalonych czynnoś 
ciach statku w porcie, jak: prze 
ładunek, bunkrowanie, zaopatrze 
nie, czynności gospodarczo - te- 
chniczne itp. 

Od początku września br. za- 
łoga portu szczecińskiego stosu- 
je nową, planową obsługę wszy 
stkich jednostek Polskiej Mary- 
narki Handlowej, zawijających 
do portu, eliminując w zupełnoś 
ci przypadkowość w obsłudze. 
Wpływa to na skrócenie do mi- 
nimum czasu postoju statków 
w porcie, zwiększa częstotliwość 
rejsów Polskiej Marynarki Han 
dlowej, wpływa na zwiększenie 
przewozu masy towarowej przez 
polskie statki i przynosi poważ- 
ne oszczędności. „śl 


W każdej szkole — szkolne koło „Zbudujemy Nową Warszawę” 


Koordynacji | 


TRYBUNA LUDU 


W przededniu jesiennych przewozów 
stacje rozładunkowe 


pracują coraz lepiej 


Ostatnie przygotowania do akcji przewozów na st. Glówna=Towarowa 


Przyjemnie jest dziś spojrzeć 
na północne tory rozładunkowe 
stacji Warszawa Główna-Towa 
rowa, chociaż popularna „Sy- 
beria“ nie jest i, nigdy zresztą, 
nie była ideałem stacji rozła- 
dunkowej. Jednak jej obecny 
wygląd świadczy o tym, że to- 
warzysze z PKP zrobili wiele, 
aby „Syberia* do chwili likwi- 
dacji pracowała sprawnie. 

Znikły olbrzymie wyboje na 
międzytorzach, gdzie nieraz 
trzaskały resory samochodów, 
odbierających przesyłki. Teren 
jest ubity, równy. Znikły słupy 
z lampami — zawalidrogi dla 
samochodów i furmanek. Nad 
podstawionymi pod rozładunek 
wagonami kołyszą się lekko 
lampy umocowane na drutach 
przeciągniętych ponad terenem 
stacji. Nowa brama zlikwido- 
wała „korki* pojazdów odbie- 
rających przesyłki. Ruch w 
obrębie stacji jest jednokierun 
kowy. 

Nic dziwnego, że „Syberia“ 
pracuje lepiej niż przed kilko- 
ma tygodniami. 


stosowanym. 


Próby obejmowały tym razem 
belki dłuższe, 5-metrowe (po- 
przednio badano wytrzymałość 
belek o długości 2,40 m). Strop 
o belkach ze starym zbroje- 
niem, pochłaniającym wiele cen 
nego, deficytowego żelaza cien- 
kich przekroi, załamał się pod 
obciążeniem 2.272 kg. na m.kw. 
Pierwsze rysy wystąpiły przy 
obciążeniu 2.082 kg. 


Większa wytrzymałość 
stropu nowego typu 


Natomiast strop, do którego 
użyto belek ze spawanymi zbro 
jeniami składającymi się w 
znacznej mierze z odpadków że 
laza, załamał się przy obciąże- 
niu 2.400 kg. na metr kw., a do 
obciążenia 2.272 kg uginał się 
tylko bez powstawania rys na 
belce. 

Warto zaznaczyć, że do prób 
użyto belek wyprodukowanych 
przed 7 dniami, podczas gdy 
maksymalna wytrzymałość żel- 
betu następuje po 28 dniach od 
chwili wyprodukowania. Tak 
więc w obu wypadkach wytrzy 
małość realna stropów jest je- 
szcze większa. 


Skład materiałów zużytych 
do produkcji belek, na których 
przeprowadzano doświadczenia, 
różnił się również nieco od po- 
wszechnie stosowanego. Po 
pierwszych doświadczeniach z 
belkami 2,40 m., które wykaza- 
ły bardzo wysoką wytrzymałość 
na obciążenie, towarzysze z 
Ochoty zdecydowali produko- 
wać belki z betonu, zawierają- 
cego na metr sześc. 250 kg ce- 
mentu, zamiast 300 kg. Tak 
więc racjonalizatorski pomysł 
budowniczych Ochoty, oparty 
na doświadczeniach przodujące 
go budownictwa radzieckiego, 


skania wielkich oszczędności na 
cemencie. 


Na drodze do dalszych 
oszczędności 
żelaza i cementu 


Nie są to zresztą wszystkie 

pochodne usprawnienia od głów 
nego pomysłu. Towarzysze z bu 
dowy Ochota zamierzają w naj- 
bliższym czasie wypróbować na 
stępne, nasuwające się z wyni- 
ków prób pomysły. Pierwszy z 
nich polega na eliminacji nad- 
miaru zbrojenia z krańców bel- 
ki, które opierając się na mu- 
rze, nie potrzebują posiadać tak 
wielkiej wytrzymałości, jak 
środkowa część belki, 
, Drugi z pomysłów idzie po 
linii oszczędności cementu. Cho 
dzi tu mianowicie o zastąpie- 
nie cementu wysoko gatunko- 
wego tzw. „300-tki", używane- 
go dotąd do produkcji belek, 
cementem tańszym „250-tką", 

Pomysły te w chwili obecnej 
znajdują się w opracowaniu, a 
w niedługim czasie zostaną wy- 
próbowane. 


Tylko jedna odpowiedź 
na kilkanaście pism 


Eksperymenty, przeprowadza 
ne przez budowniczych osiedla 
Ochota, zdołały sobie już wyro 
bić zasłużoną sławę w stołecz- 
nym budownictwie. Na budo- 
wach warszawskich załogi wy- 
rażają duże zainteresowanie po 
mysłami swych towarzyszy z 
Ochoty. Nie można tego, nie- 
stety, powiedzieć o instytucjach 
centralnych, powołanych do wy 
dania opinił w tej sprawie. Pro- 
tokóły o wynikach pierwszych 
prób, przeprowadzanych przed 
dwoma przeszło tygodniami, zo 
stały rozesłane do kilkunastu 
instytucji z Min. Budownictwa, 
Centr. Zarz. PPB, dyrekcją 


przyczynił się również do uzy- | 


„Syberia“ pracuje lepiej —; w chwili obecnej — po kilka 


to znaczy sprawniej pracują 
przede wszystkim odbiorcy prze 
syłek z najpoważniejszym klien 
tem kolei — PKS na czele. 


Wciąż jeszcze wprawdzie sto 
ją na stacji wagony nierozła- 
dowane z poprzedniego dnia, 
ale ilość ich wyraźnie maleje. 


Od 10 bm. PKS 
będzie miała „własne“ tory 


Wielka mobilizacja załóg ko- 
lei i PKS do sprawnego wyko- 
nania jesiennych przewozów 
już daje owoce. A przecież mo- 
bilizacja i przygotowania do 
akcji jeszcze nie zostały ukoń- 
czone. 

Z dniem 10 bm. wprowadzo- 
ne zostanie w życie dalsze po- 
sunięcie, które usprawni rozła- 
dunek przesyłek adresowanych 
na PKS. Z dniem tym wyodręb 
nione zostaną pewne tory wy- 
łącznie dla przesyłek PKS- 
owych. PKS będzie miał wów- 
czas do rozładunku cały pociąg, 


a nie jak to dzieje się jeszcze | ctwie 


SPB, Instytutem Techniki Bu- 
downictwa i ZOR-em na czele. 
Do chwili obecnej na Ochotę 
wpłynęła odpowiedź tylko z 
ZOR-u, który aprobuje nowy 


wagonów w różnych składach 
pociągów. 


— Wtedy nie wy nas, a my 
będziemy was poganiać — śmie 
ją się towarzysze z PKS — tyl- 
ko listy przewozowe musimy 
mieć na czas. 


Terminowość dostarczania 
listów przewozowych 


Z przekazywaniem listów 
przewozowych istotnie nie jest 
jeszcze dobrze. Zdarza się, że 
wagony podstawione rano, są 
rozładowywane dopiero wieczo 
rem, lub następnego dnia, gdyż 
list nie został w terminie dorę- 
czony. Wina za ten stan rzeczy 
leży czasem po stronie kolei, 
czasem po stronie ekspozytury 
PKS — efekty są identyczne — 
bezproduktywny przestój wago 
nu, kłopot z rozsortowaniem 
składu pociągu, i kosztowne o- 
płaty za „osiowe“, 


Słusznie zatem stało się, że 
w umowie o współzawodni- 
pomiędzy  kolejarzami 


Warszawscy nowatorzy budownictwa 
prowadzą dalsze, ciekawe próby 


Przeprowadzone w ostatnich dniach na terenie budowy 
osiedla mieszkaniowego Ochota dalsze próby wytrzymałości 
belek stropowych o spawanych zbrojeniach jeszcze raz po- 
twierdziły, że belki te w niczym nie ustępują dotychczas 


system produkcji belek stropo- 
wych. 

Przyśpieszenie zaopiniowania 
pomysłów przez pozostałe insty 
tueje doda niewątpliwie towa- 
rzyszom z Ochoty bodźca do 
szukania nowych, jeszcze lep- 
szych niż dotychczas dróg, któ- 
re wiodą do celu: budowy szyb 
kiej, trwałej, a jednocześnie ta- 
niej. (ks) 


Narada Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych 


W Szklarskiej Porębie w o- 
środku badawczo - naukowym 
Min. Kultury i Sztuki zakończy 
ła się w tych dniach II ogólno- 
krajowa narada Zjednoczenia 
Polskich Związków Spiewaczych 
i Muzycznych. 


W naradzie wzięli udział dele 
gaci wszystkich związków śpie- 
waczych oraz działacze na. polu 
amatorskiego ruchu śpiewacze- 
go i muzycznego. 


W wyniku obrad uchwalono 
deklarację, w której zebrani zo- 
bowiązaii się prowadzić jak naj 
bardziej skuteczną walkę o u- 
powszechnienie idei pokoju oraz 
wzywają wszystkie polskie ze- 


społy i związki śpiewacze poza 
granicami kraju do przyłącze- 
nia się do tej akcji. 

Narada stwierdziła potrzebę 
zacieśnienia współpracy z orga 
nizacjami masowymi, jako je- 
dyną bazą amatorskiego ruchu 
artystycznego, oraz postanowiła 
rozwinąć zapączątkowaną akcję 
szkolenia , dyrygentów. tak, by 
do końca roku doszkolić ok. 
1.000 uzdolnionej młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej, przyjść z 
najdalej idącą pomocą przy za- 
kładaniu zespołów śpiewaczych 
i instrumentalnych, szczególnie 
w spółdzielniach  produkcyj- 
nych, PGR-ach i Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych. 


Warszawscy korespondenci piszą: 


Studenci budujący bursy na pomoc 
dla ofiar agresji USA w Korei 


Studencka ochotnicza brygada 
„Kleczewo*, pracująca przy bu- 
dowie bursy akademickiej na 
Mokotowie przy ul. Madalińskie 
go postanowiła przepracować je 
den dzień roboczy — niedzielę 
10 bm. — na budowie, a zapra- 
cowane pieniądze przekazać na 
pomoc dla walczącej Korei. 


„„Solidaryzując się w ten spo- 
| sób z bohaterskim ludem kore- 
ańskim w jego słusznej walce z 
imperializmem o wyzwolenie 
społeczne i narodowe — czyta- 
my w rezolucji podjętej przez 
brygadę — my, studenci mani- 
festujemy swoją nieugiętą wolę 
walki o pokój i postęp, w soju- 
szu z ogólnoświatowym obozem 
pokoju, któremu przewodzi wieł 
ki Związek Radziecki”. 


Brygada studencka z Mokoto- 
wa wezwała do podjęcia podob- 
nego zobowiązania swych kole- 
gów zatrudnionych przy budo- 
wie innych burs akademickich 
w stolicy. 

Na apel ten odpowiedziały 
wszystkie brygady studenckie z 
budów na Grochowie, Młyno - 
wie i Ochocie. 

Niedzielna praca ochotniczych 
brygad studenckich przyniesie 
około 100 tys. zł na pomoc dla 
bohaterskiego ludu Korei, a je- 
dnocześnie znacznie przyspie- 
szy oddanie do użytku czterech 
nowych burs akademickich w 
stolicy. N 

WITOLD GUTKOWSKI 
Szkoła Inżynierska 
im. Wawelberga 


Muszą się znaleźć fundusze na ukończenie 
odbudowy kamieniczki Balcerowskiej 


Wszyscy ludzie zwiedzający 
Stare Miasto i cieszący się jego 
odbudową dziwią się jednocze- 
śnie pewnej charakterystycznej 
rzęczy. 

Powody do żdziwienia istotnie 
są i to poważne. Idzie tu miano- 
wicie o kamieniczkę przy Rynku 
Starego Miasta, oznaczoną nu- 
merem 20, a popularnie zwaną 
Balcerowską. W kamieniczce tej 
w pierwszych dniach września 
1948 roku odkryto malowidło 


średniowieczne, nieprzeciętnej 
wartości zabytkowej, o czym 
szeroko pisała prasa warszaw- 
ska. 

Zabytek odkryto i prowizorycz 
nie zabezpieczono, Ale od tej 
chwili minęło już dokładnie dwa 
lata i malowidło w chwili obec- 
nej przedstawia smutny obraz. 
Zabezpieczenie od zniszczenia 
pozostaje wprawdzie nadal, ale 
nie chroni ono w żadnej mierze 
zabytku przed wpływami atmo- 
sferycznymi, które już pozosta- 
wiły na nim niezatarte piętno. 

Budynek przy Rynku nr. 20 zo 
stał całkowicie odgruzowany je- 
szcze w r. 1948. Do odbudowy 
jego przystąpiono w styczniu 
ubiegłego roku. Wszystkie rysun 
ki robocze dostarczone zostały 
na budowę do dnia 5.IX,49, Nie- 
stety na przeszkodzie do odtwo- 
rzenia kamieniczki w jej dawnej 
postaci i trwałego zabezpiecze- 
nia cennego malowidła, stanął 


brak kredytów. W dniu 4 stycz- 
nia br. oddz. 10 PPB przerwał 
roboty, wykonując budynek do 
wysokości trzeciego piętra. 

Stan ten trwa do dziś. Niszcze 
je ciekawy i rzadki zabytek, ni- 
szczeją mury nie okryte da- 
chem. Dotychczasowy koszt od- 
budowy kamieniczki Balcerow- 
skiej, wyniósł 5 miln. zł.+Do wy 
kończenia budynku w stanie su- 
rowym trzeba około 2,5 miln. zł, 
i.. trochę inicjatywy ze strony 
czynników powołanych do czu- 
wania nad prawidłowym prze- 
biegiem robót na terenie Stare- 
go Miasta. 

Wiadomo nam przecież, że o- 
statnio na cele odtudowy Sta- 
rówki bardzo poważnie zwiększo 
no kredyty. Nie wątpimy, że 
część z nich przekazana zostanie 
na wykończenie kamieniczki 
Balcerowskiej, Jak podajemy 
wyżej, chodzi tu o sumę niewiel 
ką, która jednak da w efekcie 
bardzo dużo. 

Nie wolno bowiem pozwalać, 
aby ulegały zniszczeniu zabytki, 
których przecież nie mamy w 
Warszawie zbyt wiele. 

ROBOTNICZY 
ZESPÓŁ LITERACKI 
„BUDUJEMY" 

Marlan Kuran, Władysław Ku 
żnia, Tadeusz Michalak, Tade- 
usz Narożniak, Zdzisław War- 
dzyński i Grażyna Woysznis- 
Terlikowska. 


Głównej Towarowej a załogą 
PKS punkt terminowości dorę- 
czania listów został szczegól- 
nie mocno zaakcentowany. 


Transport musi być 
racjonalnie wykorzystany 


Zdarzały się wypadki, że PKS 
podstawiał do rozładunku nad- 
mierną ilość ciężarówek i plat- 
form konnych w stosunku do 
liczby ludzi, którzy wyładunek 


mają przeprowadzać. 

Przyczyny mogły być znów 
dwojakiego rodzaju. Albo „na- 
waliła" kolej nie podstawiając 
w terminie zapowiedzianego 
składu, albo ktoś w PKS-ie nie 
potrudził się obliczeniem, że np. 
sześciu ludzi do załadowania 20 
ciężarówek to trochę za mało. 

Obie przyczyny zła jeśli nie 
zostały już zlikwidowane, to 
znajdują się w ostatniej fazie 
likwidacji. Nie spotkamy już 
na terenie stacji bezproduktyw 
nie stojących ciężarówek PKS. 
Każda „nadwyżka“ transporto- 
wa jest przerzucana na inne 
dworce towarowe stolicy, gdzie 
również gros wyładunków pro- 
wadzi PKS. 


A terminowość podstawiania 
wagonów? Umowa pomiędzy 
kolejarzami a załogą PKS wy- 
raźnie mówi o tej sprawie. Ko- 
lej zobowiązuje się do podsta- 
wiania wagonów, na tory wy- 
dzielone dla PKS w dwóch rzu 
tach — rano i po południu. PKS 
zobowiązuje się rozładować ran 
ny skład do chwili podstawie- 
nia popołudniowego. 


— Zobowiązujemy się i zobo- 
wiązania dotrzymamy — za- 
pewniają nas obie strony. 

Wszystko co dzieje się osta- 
tnio na terenie dworca towaro- 
wego, świadczy o tym, że to- 
warzysze z PKP i PKS rozu- 
mieją wagę , jaką posiadają te- 
goroczne, pierwsze w .Planie 
6-leinim przewozy jesienne i że 
dołożą wszystkich sił, aby prze 
wozy jesienne przeprowadzić 
sprawnie. (k) 


Spółdzielna usługowa 
pisania. na „maszynie 
powstała w Warszawie 


W Warszawie powstała spół- 
dzielnia usługowa pod nazwą 
Spółdzielnia Pracy „Maszyno- 
pis“. 

W spółdzielni tej na zlecenie 
biur i osób prywatnych wykonu 
je sie przepisywanie na maszy- 
nie, sporządza woskówki i po- 
wiela maszynopisy. Poza tym 
przyjmowane są tłumaczenia z 
języków obcych oraz na obce ję 
zyki, a mianowicie: rosyjski, nie 
miecki, francuski, angielski, wło 
ski, bułgarski, czeski i węgier- 
ski. U 


Projektowane jest również zor 
ganizowanie działu stenografii 
w języku polskim i innych. 


Racjonalizatorstwo 
w służbie zdrowia 


W ostatnich dniach do Komi- 
sji Wynalazczości przy Głów - 
nym Komitecie Współzawodnic- 
twa Pracy Zw. Zaw. Prac. Słu- 
żby Zdrowia napłynęło ponad 
50 projektów różnych uspraw -= 
nień i wynalazków. Przodują 
członkowie oddziału warszaw- 
skiego, którzy nadesłali 25 pro- 
jektów. 

Spośród nich na specjalne wy 
różnienie zasługują 3 projekty 
pracownicy Szpitala Wolskiego 
w Warszawie ob. Lęwinowej. 
Uprościła ona znacznie aparat 
do badania opady krwi i spe- 
cjalne przybory do pobierania 
krwi. 

Ob. Franciszek Szamrowicz, 
zatrudniony w Szpitalu Miej- 
skim w Toruniu ulepszył kame- 
rę, służącą do liczenia ciałek 
krwi. Pomysł ob. Krasnodębskię 
go, pracownika Instytutu Rado- 
wego w Warszawie, który prze- 
robił instalację elektryczną w 
Instytucie, przynosi ponad 46 
tys. zł oszczędności rocznie. 

Wiele ze zgłoszonych projek - 
tów zostało już zastosowanych 1 
przynoszą one poważne Oszczęd 
ności, ą (b) 


Odszkodowania 
za straly wskutek 
pożarów 


(bc) W okresie 7 miesięcy ro- 
ku bieżącego Powszechny Za- 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wypłacił pogorzelcom odszkodo- 
wania za ubezpieczone budowle 
oraz ruchomości rolne i domo- 
we, w wysokości 1.779.898.000 zł. 


Tytułem odszkodowań za stra 
ty w ruchomościach rolnych i 
domowych PZUW wypłacił w o- 
mawianym okresie 586.044.000 
złotych. 


Miesiąc Warszawy 


Dalsze setki ton 
z trasy 


W czwartek 7 bm. przy od- | pracowników ZOR-u, PPB $ 
oraz są” "w i prokuratury. 
i (7 


gruzowaniu trasy N-S pracowa- 
ło 1700 osób. Na 60 wagonów 
załadowano ponad 500 metrów 
sześcicnnych gruzu. Wydobyto 
i oczyszczono 3 tys. cegieł W 
pracy wyróżniła się zespołowo 
spółdzielnia „Żubr” indywidu- | 
alnie ob. Zenon Szczęśniak, Kry 
styna Grochowska i ZMP-owiec 
Zapaśnik. 


Przy rozładowaniu wagonów 
koło Cytadeli pracowały 583 0- 
soby. Wyładowano ponad 500 
metrów sześciennych gruzu i 
wydobyto przeszło pół tysiąca 
cegieł. 


| browski, 


gruzu usunięło 


N-S 


Znakomita większość biorą- 
cych udział w odgruzowywaniu | 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
doniosłości tej akcji. Dowodem 
tego jest ich ofiarna praca i jej 
wyniki. Niestety są jednak lu- 
dzie, którzy z tej społecznej 
akcji chcą zrobić sobie okazję do 
pijaństwa. Tak np. zdarzyło się 
w czwartek kiedy trzej pracow 
nicy poczty Nr 2 ob. ob. Dą- 
Gniadek i Zeleziński 
pili wódkę w czasie roboty i do- 
piero na ostrą interwencję in- 
struktora przystąpili do pracy. 


W ZOO pracowała grupa ty- 
siąca osób. Wyróżniły się grupy 


Woj. katowickie przoduje 


w zbiórce 


Obywatelskie Komitety Od-| 
budowy m. st. Warszawy roz- 
poczęły we wrześńiu nowy etap 
akcji dla stolicy. „Miesiąc War- 
szawy* będzie miał decydujący 
wpływ na ostateczne wyniki 
zbiórkowe, a również na ogólny 
efekt pracy poszczególnych Ko- 
mitetów, prowadzących w tym 
roku współzawodnictwo w akcji 
SFOS. 

Za parę tygodni będzie moż- 
na podsumować pierwsze wyniki 
„września“, dziś warto wiedzieć 
z czym staje na starcie każdy z 
Wojewódzkich Komitetów Od- 
budowy Warszawy, jakim do- 
robkiem zbiórkowym wykazać 


Tego rodzaju wypadki godne są 
napiętnowani 1. 


na SFOS 


Zestawienia podają następu- . 
jące dane (w liczbach zaokrągio 
nych); Białystok zebrał do 
września 30.000.000.— zł, Gdańsk 
55.000.000.— zł, Kielce -— 
70.000.000 zł, Lublin — 40.000.000 
zł, Olsztyn 33.000.000 zł, 


zebrania 
Blokowych poświęcone omówie- 
niu Planu 6-letniego. Zebranie 
aktywu KB z dzielnicy Warsza 
wa Północ odbędzie się przy ul. 
Potockiej o godz. 18-ej. Akty- 
wiści KB z Warszawy Południe 
zbiorą się w tym samym dniu, 


Rzeszów — 50.000.000 złotych, 
Szczecin — 60.000.000 zł, woj. 
warszawskie — 80.000.000 zł. 


Powyżej 100 milionów uzyska- 
ły Komitety: woj. krakowskiego 
— 105.000.000 zł, łódzkiego i 
wrocławskiego — po 180.000.000 
zł m. Warszawa złotych 
200.000.000 i woj. katowickie — 


się może każde województwo. 


365.000.000 zł. 


Przeszło 1.5 miliona zł zebrano 
w niedzielę na SFOS 


Już z prowizorycznych obli- 
czeń zbiórki na SFOS przepro- 
wadzonej w ub. niedzielę widać, 
że Warszawa nie zawiodła się na 
ofiarności swych mieszkańców. 
Nie zawiedli również kwesta- 
rze, którzy wyruszyli na miasto 
z 1330 puszkami. 

Największą surnę, bo przeszło 


800.000 zł, uzyskano w Śródmieś 
ciu, zaś na Mokotowie — około 
170.000 zł. Przeciętna zawartość 
jednej skarbonki kwestarzy na 
Woli wyniosła około 1.200 zł. 
W sumie pierwsza niedzielna 
kwesta na SFOS w stolicy przy- 
niosła ponad 1,5 miliona zł. 


Wystawa „Warszawa = 


Otwarta w pałacyku na rogu 
Alei Jerozolimskich i Nowego 
Światu wystawa „Warszawa — 
Odbudowa — Pokój“ zgroma- 
dziła wiele bardzo ciekawych 
zdjęć obrazujących zniszczenia, 
odbudowę i przebudowę War- 
szawy. 

Przy wejściu na wystawę wi- 
zimy portret Prezydenta R. P. 
tow. B. Bieruta, wislkiego ini- 
ciatora odbudowy i przebudowy 
| naszej stolicy. 

Pomysłowa mapa wykazuje 
kolejne zniszczenia Warszawy 


Delegacja Komitetu „Zbudu- 
jemy nową Warszawę“ przy Fil- 
mie Polskim wręczyła Dyrek- 
torowi Biura NROÓW inż. J. 
Grabowskiemu: czek na 1 mi- 
lion zł. Suraę tę zebrano z do- 
browolnych składek pracowni- 
ków Filmu. 


na okres jes 


(£) Dyrektor naczelny Centrali 
Odzieżowej Kierski, w rozmo- 
wie z przedstawicielem PAP 
omówił sprawę zaopatrzenia 
rynku w okresie jesienno-zimo- 
wym. 


Centrała Odzieżowa posiada 
w całym kraju ponad 120 pla- 
cówek handlu detalicznego, w 
tym 6 wzorowo urządzonych do- 
mów odzieżowych. 


W ostatnich 2 miesiącach 
otwarto 15 sklepów detalicz- 
nych. Przy wielu punktach 
sprzedaży Centrali Odzieżowej 
istnieją już warsztaty krawie- 
ckie, w których kupujący mogą 
dokonać niezbędnych poprawek 
zakupywanej odzieży. Ilość ko- 
niecznych do przeprowadzenia 
przy zakupie konfekcji popra- 
wek winna w najbliższym cza- 


(d) Staraniem Centralnej Ko- 
misji Społecznej Wszechnicy Ra 
diowej zwołana została w dniu 
8 bm. w Warszawie narada 
oświatowego aktywu terenowe- 
go Wszechnicy Radiowej. Ce- 
lem narady było przedyskuto- 
wanie dotychczasowych osią- 
gnięć uczelni, poddanie analizie 


błędów programowych i orga- 
nizacyjnych oraz wypracowanie 
wytycznych na zbliżający się 
rok akademicki. 


Centralnym zagadnieniem na- 
rady był problem objęcia na- 
uczaniem radiowym jak naj- 
szerszych rzesz pracowników 
fizycznych. Przed rokiem aka- 
demickim 1950-51 na Wszech- 
nicy Radiowej przeprowadzona 


PRACOWNICY 


Inspektorów Kontroli ze znajomością rachunkowości i księgo- 
wości zaangażuje P. K. P. G. Główny Urząd Miar. Warunki do 
Podania z życiorysem składać osobiście ul. Elekto- 


omówienia. 
raina 2. Wydział Kadr. 


Narada aktywu terenowego 
Wszechnicy Radiowej 


| wykładów Wszechnicy. 


Odbudowa — Pokój” 


od roku 1262 poprzez wojny 
szwedzkie, powstania aż do 
września 1939 i sierpnia 1944. 


Wystawienie zdjęć np. Mura- 
nowa w roku 1845, na którym 
widzimy rumowisko z jedną 
latarnią i tuż obok zdjęcie za- 
mieszkałych bloków stojących 
na tym samym miejscu robi 
siłne wrażenie. * , 1 

Zdjęcia są bardzo dobre i 
pomysłowo zestawione. 


Wystawa czynna jest codzien- į 


nie od 8 —2l-ej. 


Pracownicy filmowi na budowę 
nowej Warszawy 


Jest to trzecia już w bieżącym 
roku ofiara filmowców na 
STOS. Poprzednio wpłacili oni 
1,5 miliona zł. Do końca br. zo- 
bowiązali się oni przekazać dal- 
szy milion zł. ` 


m 


Zaopatrzenie rynku w konfekcję 


ienno-zimowy 


sie ulec poważnemu zmniejsze- 
niu. W ścisłym bowiem powią= 
zaniu z Centr. Zarz. Przem. 
Odzieżowego opracowuje się co- 
raz lepsze tabele rozmiarów 
wielkości, co umożliwi usunięcie 
dotychczasowych — niedomagań 
na tym odcinku. 


Centrala Odzieżowa dąży do 
dostarczania najlepszego towa- 
ru po jak. najniżej skalkulowa- 
nych cenach. Np. garnitury mę- 
skie można nabyć w cenie od 
8.000 do 32.000 zł. 


Różnice ceny spowodowane 
są ceną materiału, z którego 
uszyte są garnitury, płaszcze, 
kostiumy czy sukienki, a nie 
różnicami w wykonaniu, wszy- 
stkie bowiem garnitury i droż- 
sze i tańsze wykańcza się z rów- 
ną troskliwością. 


zostanie, przy współudziale or- 
ganizacji masowych, a w szcze- 
gólności Związków  Zawodo- 
wych, szeroka akcja propagan- 
dowa, mająca na celu wciągnię- 
cie do nauki drogą radiową naj- 
bardziej aktywnych i uświado- 
mionych robotników i chłopów, 
przodowników pracy i racjona- 
lizatorów. 


W nowym roku akademickim 
program Wszechnicy Radiowej 
zostanie dostosowany do po- 
trzeb nowego słuchacza. Uru- 
chomiony będzie także od grud- 
nia br. specjalny kurs wstęp- 
ny, który umożliwi słuchaczom 
nie posiadającym dostatecznego 
przygotowania, korzystanie z 


POSZUKIWANI 


520-k 


O Plante G-lelaim 


W sobotę, 9 bm. odbędą się 
aktywu Komitetów 


również o godz. 18-ej w świetli- 
cy MZK przy ul. Puławskiej. 

Mieszkańcy Śródmieścia za- 
poznają się z planami rozbudo- 
wy i przebudowy swej dzielnicy 
na zebraniu w duiu 11 bm., któ- 
re odbędzie się o godz. 17,30 w 
sali przy ul. Marszałkowskiej 18. 

Atktyw KB dzielnicy Praga 
zbierze się 11 bm. o godz. 18-ej w 
lokalu KD PZPR przy ul. Bia- 
łołęckiej. 

We wtorek, dnia 12 września 
podobne zebranie o godz. 15-ej 
odbędzie się w szkole przy ul. 
Elbląskiej. 


Awanse zawodowe 
robolników PGR 


(b, c) Zarzad Okręgowy Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
'mych okręgu śląskiego wysunął 
ostatnio 17 robotników rolnych 
na wyższe stanowiska. 


W wyniku stałego podnosze- 
nia kwalifikacji zawodowych 
Adela Kość z zespołu Siestrze- 
chowice w pow. nyskim, Regi- 
na Krzysztof z zespołu Kro- 
wiark w pow. raciborskim oraz 
Jadwiga Kubicówna z zespołu 
Wierzbie w pow. niemodlińsx:m 
awansowały z robotnic rolnych 
na stanowiska pracownic biu- 
rowych. 


Wykazujący się poważnymi 
osiągnięciami w dotychczasowej 
pracy rolnicy Jan Armata i Je- 
rzy Orczyk po ukończeniu kur- 
su uzyskali stanowiska kalku- 
latorów w majątkach PGR. 


Po przeszkoleniu na podob= 
nym kursie robotnice rolne Te- 
resa Ćwieło i Małgorzata Gnieł 
czyk awansowały na stanowi- 
ska kalkulatorex w zespołach 
PGR pow. bytomskiego i gliwi- 
ckiego. 


Odznaczający się wybitnymi 
zdolnościami w dziedzinie lecze 
nia zwierząt, polowy Ignacy Ma 
tuszewski z zespołu PGR Świ- 
bie w pow. gliwickim, wysunię 
ty został ostatnio na stanowisko 
sanitariusza weterynaryjnego,... 


Awansówanym _ robotnikom; 
stworzono odpowiednie warun- 
ki pracy. 


Drogą samokształcenia roz- 
szerzają i pogłębiają oni swe 
wiadomości zawodowe. 


RADIO 


NIEDZIELA, 10 WRZESNIA 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 6.55; Na jutro 23.20; 
Sygnał czasu 6.55; Wiadomości 8.00 
16:09 20.00 23.00. 


6.50 Początek audycji; 700 Aud. 
dta wsi; 7.15 Muzyka; 8.39 Wiązan- 
ka melodii z komedii muzycznych; 
8.55 Nejciekawsze audycje przygz!c= 
go tygodnia; 8.00 Odpowiedzi tail 
48; 0.10 Muzyka ludowa; 0.45 Trans 
misja z ogólnopolskich dożynek w 
Lublinie; 15.30 Polska mucyza sym- 
foniczna; 18.20 Przerwa; 18.00 Zagad 
ka naukowa; 19.20 Frapmenty z on. 
„Eugeniusz Oniegin“; 18.50 Felieton; 
19.09 Uśmiechy wczasów; 21.00 Zas« 
padka literacka; 21.20 Utwory wio- 
lonczelowe; 21.30 Muzyka taneczna; 
:215 Wiadomości sportowe; 22.45 
Muzyka taneczna: 23.25 „Na Dobra 
noc“; 24.00 Hymn i koniec audycji. 


Program II na feli 366,7 m. 


Program dnia 6.55; Na jutro 24.20. 
Sygnał czasu 6.53; Wiadomości 8.00 — 
16.00 20.00 23.00. i 
6.50 do 5.30 Transmisja z P. 1.; 8.30 
Mozaika instrumentów solowych; 
8.50 SKRK: 9.00 Koncert organowy; 
9.30 Skrzynka ogólna; 9.45 Trans- 
misja ogólnopolskich dożynek z Lu 
blina; 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych; 156.20 Koncert Chóru P. K, 
pod dyr. Odwieji; 16.49 „W rocznicę 
śmierci Mariana Buczka“ — poga- 

ra; 17.09 Koncert pod dyr. We- 
i 17.54 Wodewil war- 
szawski cz. I 10.30 Aug. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko“; 19.00 Wodee 


wl! warszawski cz. IL; 21.00 Meio- 
die świata; 21.40 Muzyka; 21,45 - 
Teatr Fterek; 2215 Wiadomości 
sportowe: 23.25 „Na Dobranoc“; 


24.00 Hymn i koniec audycji. 
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TRYBUNA LUDU 


Budujemy nową Warszawę — stolicę socjalistycznej Polski 


Tak wyglądała Warszawa po wyzwoleniu 


"m 


Na murach odbudowywanej Warszawy 


` 


Dzieci w przedszkolu 


i pełna treści książka*), które, ukaza- 

nie się w pierwszym roku Pla.:4 Sze- 
ścioletniego stanowi niezwykłe wydarzenie 
wydawnicze. Tytuł tej książki — „Sześcio- 
letni Plan Odbudowy Warszawy”, to tytuł 
referatu, który towarzysz Bierut wygłosił 
w dniu 3 lipca 1949 roku na pierwszej 
warszawskiej konferencji PZPR, zaś treść 
— to tekst tego referatu i piękne ilustracyjne 
przedstawienie i zobrazowanie zasadni- 
czych tez referatu. ; 

Książka przyciąga i napawa ogromną 
radością i nadzieją. Radością z dotychcza- 
sowych osiągnięć na polu odbudowy sto- 
licy i radosną nadzieją powstania nowej 
Warszawy, którą budują i budować będą 
wszyscy ludzie pracy naszego kraju. Bu- 
dować ja będą wszyscy ludzie pracy dlatego, 
że nowa Warszawa ma stać się sercem, sto- 
licą naszego socjalistycznego państwa. 

Dlatego Warszawę budować można 
i trzeba na wszystkich odcinkach pracy 
i w całym kraju. Budować nową Warsza- 
wę — jak uczy nas tego jej pierwszy 
i wielki budowniczy tow. Bierut — to zna- 
czy, budować w Polsce socjalizm, przyczy- 
niać się do utrwalenia pokoju na świecie. 

W tej walce o lepsze życie, o pokojowe 
budownictwo, zwyciężymy, bo naszą bo- 
jową klasę robotniczą prowadzi jej awan- 
garda Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza. W tej walce 
o pokój odniesiemy zwycięstwo. 
bo z nami są masy ludowe ca- 
łego świata, bo jest z nami — 
na czele obozu pokoju — wiel- 
ki kraj socjalizmu — Związek 
Radziecki, bo jest z nami przy- 
wódca i nadzieja ludzi pracy ne 
całym Świecie, chorąży poko- 
ju — Wielki Stalin. 

pa 

Styczeń 1945 r. Do Warszawy, 
zamienionej w ruiny, wkracza- 
ją oddziały Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego, przynosząc 
wyzwolenie umęczonemu mia- 
stu. di 

W tych najtrudniejszych 
dniach, które decydowały © 
przywróceniu miastu życia — 
Armia Radziecka okazała ogrom- 
ną pomoc stolicy, ta ar- 
mia: 

„która nie tylko wypędziła okupanta, 
ale wraz z wojskiem polskim oczyściła 
miasto z przeszło dwu milionów pocisków, 
min, granatów itp., zbudowała w ciagu 
ośmiu dni most wysokowodny, przyśpie- 
szyła odbudowę mostów kolejowych, po- 
mogła w zabezpieczeniu łączności. upo- 
rządkowaniu i uruchomieniu komunikacji 
kolejowej..." 

(Z referatu tow. Bieruta na pierwszej 
szawskiej konferencji PZPR). 

Pomoc udzielona naszej stolicy przez 
Armię Radziecką i radzieckich specjali- 
stów objęła wszystkie dziedziny życia. 

Mieszkańcy gruzów otrzymali potężny 
ładunek życiodajnej energii, którą w pracę 
nad uporządkowaniem stolicy wnieśli ra- 
dzieccy technicy i inżynierowie, ludzie, 
którzy w ciężkich walkach wyzwalałli sto- 
licę Polski. 

„Ta pomoc braterska, serdeczna, ofiar- 
ma +— to pierwsza dłoń bratnia, która po- 
mogła wskrzesić życie naszej stolicy. Niech 
pamiętają o tym wszyscy, którzy stąpają 
po ulicach odrodzonego miasta, niech prze- 
każą przyszłym pokoleniom gorące uczu- 
cia czei i wdzięczności dla wielkiego inicja- 
tora tej pomocy — Przyjaciela Warsza- 
wy — Stalina!“ 

(Z referatu tow. Bieruta na pierwszej war- 
szawskiej konferencji PZPR). 

Pomoc radzieckich fachowców pozwo- 
liła uporządkować najważniejsze punkty 
i obiekty miasta. Można było przystąpić 
do dalszej walki o zmianę tragicznego obli- 
cza stolicy. Rozpoczął się okres gorączkc- 
wej, często jeszcze chaotycznej odbudowy 
wszystkiego tego, co można było urato- 
wać z gruzów. ; 

Do Warszawy, do starych gniazd za- 
częli wracać ludzie, których nie odstra- 
szyły ruiny. Wracali ludzie, dla których 
oglądanie miasta, mimo jego ogromnych 
zniszczeń, było potrzebą dnia codziennego, 
którzy w warszawskie ulice, w warszaw- 
skie życie wrośli korzeniami. 

Od stycznia do maja 1945 roku liczba 
mieszkańców stolicy wzrosła o przeszło 
200 tysięcy. Na dzień 1 stycznia 1946 r. 
Warszawa (wraz z Pragą) liczyła już 
474 tysiące mieszkańców. 

Lud stolicy żył nadzieją odbudowania 
Warszawy, brał w tej odbudowie czynny 
udział. 

Zapał tych ludzi, z poświęceniem pracu- 
jących nad ożywieniem miasta, zadawał 
każdą toną usuniętego gruzu kłam hitie- 
rowskiej pewności o całkowitej i rieod- 
wracalnej zagładzie Warszawy. Warszawa 
odradzała się. 

Ruszyła, naprawiona przy wydatnym 
udziale radzieckich inżynierów Elektrow- 
nia Warszawska, popłynęła przewodami 
woda z naprawionych filtrów, na przeko- 
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*) Bolesław Bierut — Sześcioletni Plan Odhu- 
dowy Warszawy -— Referat na konferencji war- 
szawskiej PZPR w dniu 3 lipca 1949 r. Str. 365. 
(Tekst z ilustracjami, wykresami i planszami) 
Nakładem „Książki i Wiedzy'. 
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panych wśród gruzów ulicach radośnie za- 
dzwoniły pierwszę tramwaje. 

Coraz częściej wznosiły się wzdłuż ulic 
kratownice rusztowań. Skrzypiały windy 
dowożące na górę zaprawę i cegły. Coraz 
radośniej brzmiały nawoływania murarzy 
przywracających okaleczonym domom ich 
dawny wygląd. 


Grudzień 1948 rok. W wielkiej sali Po- 
litechniki Warszawskiej,  odbudowanej 
z gruzów, obraduje Kongres Zjednoczenio- 
wy PZPR. Na tym Kongresie ustalono wy- 
tyczne planowej przebudowy gospodarczej 
Polski i ustalono podstawowe zasady, ja- 
kie powinno realizować budownictwo so- 
cjalistyczne. 

Tow. Bierut, przemawiając w kilka mie- 
sięcy później na pierwszej konferencji war- 
szawskiej PZPR, w dniu 3 lipca 1949 roku 
stwierdził: 

„Przejście od żywiołowości, przypadko- 
wości i braku trwałych podstaw dla rów- 
nomiernego rozwoju ludności w stolicy — 
do planowego regulowania tego rozwoju 
— to pierwsze zadanie, które stawiają 
przed nami wytyczne sześcioletniego pla- 
nu budownictwa Warszawy...“ 

Zadanie niełatwe. 

Żadne jednak trudności nie mogły za- 


ważyć na decyzji. Warszawa stanie się ra- 
dosnym miastem ludzi pracy, prawdziwą 
stolicą kraju budującego podstawy socja- 
lizmu. i 

Dotychczasowe osiągnięcia są aż nadto 
widoczne. Odbudowano i wybudowano od 
nowa mosty, nowe osiedla mieszkaniowe, 
trasę W—Z, pomniki i historyczne zabyt- 
ki, nowe szkoły, biblioteki. 

Wszystkie te sukcesy są wynikiem zdu- 
miewającego poświęcenia i ofiarności ro- 
botników stolicy, którzy pod przewodem 
1 politycznym kierownictwem partii wy- 
walczyli tak wspaniałe zwycięstwa. 

„Rok 1949 jest wstępem do przebudowy 
Warszawy“ — mówił na pierwszej konfe- 
rencji PZPR w Warszawie tow. Bierut. 

„Nowa Warszawa nie może być powtó- 
rzeniem dawnej, nie może być, poprawio- 
nym jedynie, powtórzeniem przedwojenne- 
go zbiorowiska prywatnych interesów kd- 
pitalistycznego społeczeństwa, nie może 
być odbiciem sprzeczności rozszarpujących 
to spoleczeństwo, nie może być widownią 
t podłożem wyzysku pracy ludzkiej i pa- 
noszenia się przywilejów warstw posiada- 
jacych. Nowa Warszawa ma stać się stoli- 
cą państwa socjalistycznego. Walka o ob- 
licze ideologiczne naszego miasta musi być 
prowadzona z catą świadomością i wytęże- 
niem wszystkich sił w tym kierunku. No- 
wa Warszawa przez rozwinięcie w niej 
przemysłu musi stać się poważnym ośrod- 
kiem produkcji, miastem robotniczym.“ 

Warszawa stanie się poważnym ośrod- 
kiem przemysłowym, stanie się — w myśl 
wskazań przewodniczącego KC PZPR — 
miastem robotniczym. z 

Rozbudowany zostanie w samym mieście 
i wokół niego przemysł — zwłaszcza meta- 
lowy, elekirotechniczny i odzieżowy. 

Budownictwo przemysłowe zakrojone 
jest na szeroką skalę. Dla potrzeb przemy- 
słu wybuduje się w stolicy 5.600.000 m 
sześc. kubatury budynków, z czego na sa- 
me fabryki przypadnie 4.000.000 m sześc. 

Niezależnie od budowy nowych fabryk 
i rozbudowy już istniejących, zbudowana 
zostanie w Warszawie nowa elektrownia 
przemysłowa oraz pierwsza dzielnicowa 
ciepłownia. 

Nowe osiedla mieszkaniowe, zapłanowa- 
ne w ten sposób, aby ludziom w nich mie- 
szkającym zapewnić jak najlepsze powią- 
zanie i bliskość zakładów pracy, obejmą: 
Młynów, Mirów, Nowe Miasto, Muranów, 
Pragę, Mokotów, Koło, Ochotę i Marszał- 


kowską Dzielnicę Mieszkaniową — prze- 
budowane i unowocześnione centrum sto- 
licy. 


Wszystkie te osiedla zaprojektowane 
z rozmachem, z myśłą o ludziach, którzy 
już tam mieszkają i tych, którzy będą tam 
mieszkać, wyposażone zostaną we wszel- 
kie konieczne urządzenia socjalne, zdro- 
wotne, handlowe i usługowe. Szerokimi 
pasami trawników, skwerów i skupisk 
drzew wejdzie zieleń do osiedli mieszka- 
niowych. Przestrzeń i światło zapewnią 
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Żołnierze radzieccy pomagają w odbudowie elektrowni 
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ludziom pracy idealne warunki odpoczyn- 
ku, zapewnią dzieciom doskonałe warunki 
zabawy, rozwoju i zdrowia. 

Mieszkania w nowych osiedlach zlikwi- 
dują raz na zawsze niesłychane przed woj- 
ną zagęszczenie izb robotniczych. 


Warszawa przedwojenna  posiadejąca 
wielopokojowe luksusowe mieszkania, 
z wszystkimi nowoczesnymi urządzenia- 


mi, dla bogaczy i sanacyjnej elity urzęd- 
niczej, miała jednocześnie przeszło 42 proc. 
lokali jednoizbowych i ponad 26 proc. 
lokali 2-izbowych, położonych przeważnie 
na peryferiach miasta w zaniedbanych 
dzielnicach robotniczych. Zagęszczenie w 
mieszkaniach jednoizbowych wynosiło 3,8 
osoby, podczas gdy równocześnie w wie- 
loizbowych lokalach zagęszczenie wynosiło 


zaledwie 0,9 osoby na izbę. 
t 


| Dzisiaj, w pierwszym roku Planu Sze- 
ścioletniego, mając przed sobą jego wielką 
perspektywę, mówimy: „Nowe budowni- 
ctwo mieszkaniowe, prowadzone w ok. 80 
proc. w formie kompletnych osiedli, za- 
początkuje głęboki przełom w warunkach 
mieszkaniowych stolicy.“ 


Ogólna ilość izb mieszkalnych w okre- 
sie Planu wzrośnie do 411.600. Jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że na początku roku 
bieżącego stolica posiadała oko- 
ło 305.000 izb, to przyrost iżb 
mieszkalnych wyrazi się liczbą 
106.600. Z liczb tych widać, że 
w okresie Planu wybudujemy 
od nowa ponad trzecią część 
miasta. Jeśli dodać do tego ka- 
pitalne remonty, zaplanowane 
w 190.000 izb i stwierdzić, że 
w roku 1955 około 96 proc. lud- 
ności Warszawy korzystać bę- 
dzie z wodociągów, zaś 88 proc. 
z urządzeń kanalizacyjnych, to 
niesposób nie odczuć ogromu 
pracy jaka w tym zakresie zo- 
stanie wykonana w okresie sze- 
ściolatki. 

Nakłady finansowe przezna- 
czone na budownictwo mieszka- 
niowe w stolicy wynoszą 18 
proc. olbrzymiej sumy prelimi- 
nowanej na budownictwo mie- 
szkalne w całym kraju. 

W roku 1955 wypadać będzie 
w Warszawie na izbę 1,9 osoby, podczas 
gdy obecnie przypada — 2,1. A nie trze- 
ba zapominać, że w okresie sześciu lat 
płanu liczba mieszkańców stolicy wzrośnie 
o 160 tysięcy i osiągnie 800.000 ludzi.-, 

Ale przecież budownictwo mieszkanio- 
we to zaledwie część wielkiego Planu. Ró- 
wnocześnie następować będzie rozbudowa 
i usprawnienie komunikacji miejskiej, zbu- 
dowane zostanie metro — szybka kolej 
podziemna, rozszerzeniu ulegnie sieć skle- 
pów handlu uspołecznionego i urządzeń 
socjalnych, powstaną nowe szpitale, żłob- 
ki, przedszkola, szkoły, uczelnie i instytu- 
ty, biblioteki i domy kultury. 

Młodzież robotnicza i chłopska jeszcze 
szerszą falą napłynie w mury wyższych 
uczelni. 

Wszystkie te wielkie plany budowy no- 
wej Warszawy wykonywać będą ludzie. 
Dlatego trzeba otoczyć ich opieką, trzeba 
postawić do ich dyspozycji maszyny, trze- 
ba pomóc im w dalszym usprawnianiu i 
nowatorstwie, w przełamywaniu istnieją- 
cych jeszcze w naszym budownictwie opo- 
rów, w przełamywaniu konserwatyzmu. 

Tow. Bierut mówi: 

„Z tym dziedzictwem musi (budowni- 
ctwo) obecnie stanąć do współzawodnictwa 
z innymi gałęziami produkcji, doścignąć 
ich poziomu technicznego, ich gotowości do 
pedejmowania wielkich zadań, które po- 
stawiły przed masami pracującymi przeo- 
brażenia społeczne. 

O tym, że świadomość tego dojrzewa 
wśród robotników budowlanych Warsza- 
wy świadczy przepiękny zryw w ruchu 
przodowników i nowatorów w dziedzinie 
budownictwa, którym przewodzą sławne 
już w całej Polsce nazwiska.“ 

x» robotnicy budowlani Warszawy włą- 
czyli się do szlachetnego współzawodni- 
ctwa o chlubne miano przodującego od- 
działu bohaterskiej polskiej klasy robotni- 
czej", 

To bohaterstwo budowlanych pozwala na 
realizację hasła: budować szybciej, taniej 
i lepiej. 

Sprawą budowy nowej Warszawy zain- 
teresować trzeba całe społeczeństwo. Trze- 
ba: 

„sprawić, aby każde nowe założenie war- 
szawskie, każde nowe osiedle mieszkalne, 
każda nowa fabryka, każdy nowy gmach 
stały się bliskie ludności stolicy i całego 
kraju tak, jak to się stało z trasą W—Z. 
Trzeba sprawić, by masy pracownicze ży- 
ły tymi zagadnieniami, bo tylko wtedy bę- 
dziemy mieli pewność, że nowa stolica rze- 
czywiście odpowiadać będzie potrzebom 
nowego ustroju państwa socjalistycznego, 
będziemy mieli pewność, że olbrzymi wy- 
siłek narodu budującego nowy ustrój nie 
zostanie na tym odcinku wypaczony lub 


zmarnowany“. 
(Z referatu tow. Bieruta na pierwszej 
szawskiej konferencji PZPR). 
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pozwoli na szybką realizację wielkich planów 
budowy nowej stolicy 


